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Słaatar pofadyassy iiP Kai.
W y c h o d z i  c s  i l e d i t e l ę ,

R ęk o p isó w  red ak oya  
nie zw raca.

E5%fef £Fi as walki,
Pracz z k

cis i S;ostą, o Polskę lodową! 
usami i zdraicami lada!

Do walki i zr/cii e

fcjSą fcydziań, w przyszłą niedziele, pójdziecie, Bracia 
i Siostry, do urny wyborczej, aby glosami sw om i wy­
brać swoich przedstawicieli do pfeMfjJzega: Sejmu kon­
stytucyjnego w Warszawie. Zs. t;;|rlień przejawi się wo a 
was-ra w wyniku wyborów. Od tego, jakich sobie wy­
b ie g a j  &j posłów, zależeć bodzie los wasz i los całego 
ulrodn na długie dziesiątki lat. Chwila to więc dla ludu 
polskiego niesłychanie doniosła, bo ma z jednej strony 
zaświadczyć o dojrzałości politycznej ludu, z długiej zaś 
ma wykazać tężyznę chłopa polskiego, jego zwartość 
i siłę,

Polskie Stronnictwo Ludowej na którego czele stoi 
prezes W i t o s ,  idzie do walki wy.’*sro"«j same, nie- 
związana ładnym kompromisem z łacnym i śnnemi otron- 
njttwafńi, ufne w to, żo eeły iud polaki należycie oce­
niał i ocenia pracę stronnictw:, zwłaszcza w najcięższych 
dla ludu czasach, bo podczas wojny i i e  cały iud polski 
opowie sią gromadnie przy sztandarze „Riksta", przy 
swoim  ̂ prezesie,_ pośle Witosie, który polityką swoją 
sprawił, że dsinaj łiózą gię s nami sio  tylko w kraju, 
nie tylko w innych dzielnicach, ale w całym świście.

Nieprzyjaciele nasi —  a mamy ich pełno —

rszpurnkczają już pa w a la s h  .p o tw o rn a  w ie ś c i ,

te  W itos poszedł razem z panami i z księżna, ie  wy­
stępuje przeciw reformie agrarnej i tym podobno bre­

dnie. Sami jwidzicie, Szanowni Bracia i Siostry, że tc 
jest fałsz wierutny. Sarni wiecie dobrze, że sprawę re­
formy sgrareej pierwszy podniósł nie kto inny, t,y'ko 
poseł W itos w  „Piaście", satsi pamiętacie dęterss, że za 
to właśnie, za jasas postawieni® ksaiee*B#ś«i reformy 
agrarnej w Polsce, rsseili się aa pesła W itesa i na 
całe nasze stronnictwo tak koasarwatyśe^ jak i księża 
w dyecezyi tazągewskisj. Parsiętasie je*cafc« w «y*«y, ie  
właśnie „Lad SttfsH&ki" i ei sann księża, którzy dziś 
sięgają rio w asze s& łsfskie mandaty, wyklinali w  „Lu­
dzie Katellsfcira" i preassa Witasa i „ f ia sk "  za to 
właśni®, że tak prezes feites, jak I „Ptest" z ®klą sta  
nowozośGią o reformę agrarna, e dsnie ełtfopsra zifeiwi 
której mają za sk&?8, wytrwale się  up*»L*&H.

Z lfśt kandydasew, które pad&jasay nadane: i miej­
scu, widzisie nśjląpicj, że we wsaystkish okręgach, 
z wyjątki©® krakowskkye i bialskie®-#, g^sie stosunki 
są Zgoła wyjątkowe, Polskie StroBaiatfre Lu siewa z pod 
zaaku „Piad-a-“ w yssaęłe swsick w łasajeh  kandydatów ;

Rie z& w a rla  s « ] u s i h  z s t r e n n ir iw e m .

Tylko w K r a k o w i e  i tylko w B i a ł e j ,  r* sra 
czy w obu tych efer^g&sk, zawarty zssfeł sejsss psssię 
d*y wszystkiemi stresaiłtwasśH aareiew ««i, a te z pe 
wodu tego, że w okręgu krakewskwa same niasto  Kra­
ków ma więcej g ło sów  aniżeli cały okrę; wiejski, który
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razem z miastem głosuje, i że chodziło o to, aby ze 
stolicy Polski nie wyszło kilku socyrlistów, jako posłów, 
to byłoby hańbą dla tej duchowej stolicy Polski ; w  okręgu 
zaś bialskim stronnictwa narodowe musiały iść  razem, 
bo przeciw nim stanęli w zwartym szereg* żydzi, so­
cja liści i Niemcy, których tam jest kilkadziesiąt tysięcy. 
Interes narodowy nakazywas tu Stronnictwa I ło w e m u  
złączenie się ze wszystkiemi stronnictwami narodowemi 
i dla tego interesu narodowego stronnictwo nasze w tych 
dwóch osręgacn wyborczych na sojusz ■ie wszystkiorni 
stronnictwami narodowemi ą ę  zgodziło.

Idziemy więc do walki wyborczej sami, świadomi 
tego żelud poiski,-zorganizowany w P. 9. L-, stoi za nami 
pod sztandarem „Piasta11.

Kandydatami nas.ym i sa ladzie, którzy dali się 
poznać albo w powiatach swoich, albo w całym kraju, 
jako mężowie czynu, jako nieugięci ludowcy, którzy 
sztandar ludowy godnie przez c.iłyjczas wojny w swo­
ich dłoniach trzym aj i dają pełoą gwarancją, że spra­
wy indowej nigdy nie zdradzą, a wszystkie sity swoje 
dla dobra ludu wytężą. W szyscy

nasi RancNdięi te sami chłopi, albo syn-swie 
chłopscy

którzy tikoń ij ii wyższe szkoły i jakoytacy dają najle­
pszą gwarancję, że potrafią dla dobra ludu pracować, 
■••"iaszcza w Sejmie, który ma ustanowić konstytucję, 

vięc stworzyć podwaliny p-ińsfcwa, stworzyć fundament, 
.. którym powstanie gmach państwowy, w któryriR łud 

■liski będzie naprawdę gospodarzem.
Na listach naszych znajduje się trzech nauczycieli 

ludowych. Stronnictwo nasze dało w ten. sposób dowód 
jak wielką wagą przykłada do sprawy oświaty i jak 
wysoko ceni stan nauczycielski. Wychodzimy z  tego za­
łożenia, że nauczyciele ludowi, pracujący z ludem, po 
winni być w calem tego słowa znaczeniu ludowcami. —  
Aby ich do tego zachęcie, przeprowadzimy ich przedsta­
wicieli do Sejmu konstytucyjnego.

Wrogo wio nasi nie zasypiają sprawy.

WrcgowSe chłopa socjaliści,
którzy podczas wojny trzymali się aporeaywio Anstryi 
i Prus, i robili wielstą politykę, która zresztą w zu­
pełności zbankrutowała, a nie troszczyli s ię  nigdy 
o sprawy ludowe, chcieli chłopom zamknąć żarna, rzu­
cili się teraz na wieś i sięgają po chłopskie mandaty. 
Rozpuścili całe sfory agitatorów, którzy usiłują tumanić 
lad i nawracać chłopów i kobiety na socyalizm. Są to 
farbowane lisy, są to oszuści, którzy nie mówią chłopu 
o tern, co jest istotnym programem socjalistycznym , 
mianowicie o tenj, że chcą upaństwowić zło iuę i z 
chłopa zrobić wyrobnik* na państwowym grunełs. 
Nie mówią o tem, że dążą do zniszczenia chlapa, dąlą  
do wyrzucenia za szkoły religii, i do zaprowadzenia 
państwa socjalistycznego, w którymby rej wodzili ży­
dzi, tak, jak dziś rej wiodą w Rosyi, która jest urzą­
dzona- po myśii socjalistów, ale w której rządzą sami 
żydzi, Troccy, Radki i rozmaite inne Sobelsohny i Born- 
steiny. Pamiętajcie, Bracia (tfdowcy i Siostry ludowcsy- 
nie, że

soGyaliśki w Gsiisyi żyli przsz całe lata aź do 
ostainici) chwil za pieniądze żydowskie i pruskie,
gdyż utrzymywała ich pruska partya socjalistyczna, u*

c® są drukowane dowody, mianowicie sprawozdania aga- 
rządu niemieckiej party i socjalistycznej. Pam iętacie  
& tam, że socyitlfiei mają w  sw oich szeregach, zwła­
szcza między swe.m i przywódcami, żydów, żs żydzi tam  
naprawdę rządzą i że żydzi by Polską rządzili, gdyby 
Polska była, od czego nas Boża uchowaj, socjalistyczną.

Wspomnieliśmy, że socjaliści rozrzucili po Krają 
całą sforę agitatorów. Ol agitaiorży są świetnie płatni, 
mają po 2000 S b <)3 pensyi miesięcznie i po 50 koron 
za „wystąp", czero się nawet.podobno chwalili w Kr.Now­
akiem i wielickiem. A więc te

metody wyborcze, irlare 'dawniej stosowali kon­
serw atyś.il 'stasują f&iś sucyaoścł

i chcą znówu na chłopskiej skórze iobi<^. interes. Pie­
niędzy tych ' ćostardzył im iządLwanizawski, nawskróś 
socjalistyczny. Każdy światły [ddowiec i każda rozsądna 
iudowczyni wie jednak dobrze, że jeśli socjaliści pia- 
niądzmi usiłują wygrać wybory, to widocznie idą na 
wieś z progi araem fałszywym i wiedzą, że t&m nie znajdą 
poparcia inaczej, tylko drogą przekupstwa i otumanknia.

My, PoisklS Stronnictwo Ludowe z pod znaku 
.,Piasta-*, i d z i e  m y d o t y c,h iv-«y b o i  u"vr b e z p wajs 
a i ę d z y  i to jasno i otwarcie o*ivi:vdczuniy. Nic bra­
liśmy znikąd na fundusz wywJroży, rozporządzamy tylko 
tą, kwotą, jaką złożyli członkowie jąaszego stronnictwa, 
rozumiejąćy, że na wybory, na odezwy i t. d. potrzeba 
fnndaszu. Ais za to wiemy, że przy nas stoją ludzie 
ideowi, którzy dla idei pracują, wierząc, że lud, który 
stanowi w Pol-.ce siłę, powinien taka silę stanowić 
w pierwszym 3e;mie, aby państwo jfoisU? stało s ięjaa-  
prawdę pańgtsom ladowem.

Z ogromnym nakładem piesigdny- rzpeił się takżł 
w wir wyborów

’ zdrajca sprawy chłopskiej, Stapifiski.
On też rozesłał po powiatach sferę agitatorów, równie 
dobrze płatnych, zasypuje wieś 'swojom pismem, bo za 
to - w sz y tk o  plącą mu aacysliśot, z którymi Stepińskt- 
związał się już aa śmierć i życie. P am iętacie Bracls 
chłop! i Siostry Indew cnyntę/^

S tp p sR i we wszystkich 'Okręgach wyborczych 
zawarł sojusz wyborcz j m sosyambi&ml I 2 ży­

dami.-
bo żydzi i socjaliści idą kupą; pamiętajcie, że S-tapiń- 
ski w  okręgu nowosądeckim, '•grybowskiał ł gorlickim  
wagńJe twojej listy ńi* postawił dlatego, ż s  ai§ uło­
żył z  socja listam i, prawdopodobnie aie zadarmo, i i  ii* 
ule bądzis wchodził w drogę. O tom powinni wszyscy 
wiedzieć i swoich znajomych i'przyjaciół ośww^a.miai, 
bo to jest jeaz ze jedno sprzelanta chłopów dla lu te  
reau przez p. StapiJtekłegffł-^cj ■  "

Dlatego też w tej. decyuftjąeef chwili odzywa A |  
się do Was, wyborcy i wyborczynie we wsiaeblwszyst-. 
kich okręgów wyborczych naszego kraju, uważajcie, by 
głosy indu podczas tych wyborów nie rozstrzeliły się, 
starajcie się, bo ćo głosowania poszli wszyscy *aęv:cayźsu 
uprawnieni i wszystkie kobiety, mająca prawo głoso­
wania, d r ó ż c e  starań, aby cały lud pcfskl oddal sw ejs 
ęłoay na fiaty kdndydatów Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego z pod zn?ku „Piasta", « a  którego c ia®  atol 
orozes Witos

1» stycznia 1919.^ _
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na postów do Sef1 1 1 1 \

Zarząd główny Polskiego Stronnictwu Ludowego 
a pod znaku „P iasta4* zatwierdził przedłożone przez 
komitety powiatowe kandydatury z poszczególnych okrę-
gow. Dnia 9 stycznia watęsiofte zos.Uiy l a  kandyda­
tów p, s . L. „Piasta*. Poniżej podajemy listy kandyda­
tów na każdy okręg, oraz na mery, jakie te listy otrzy­
mały. Te numery — to rzecz najważniejsza, bo w dniu 
gafeowania nie będzie się gJosojaać na te^o lub owego 

“ kfipdydata, nie trzeba pifeć e^jej listy, tylko jrzi-ba pi­
sać numer listy. Każdy ludowiec i każda iudowczyni 
powinni sobie wigc debrze zapamiętać, jaki n u m er A a  

• l is ta  kandydatów w danym okręgu i tylko na len rumor 
v/ dniu w yb orcę  glos oddać. •

L isty kandydatów Piastowskich eąl następująca:

Okręg Tarnów - Pilzno - Dąbro­
wa- Brzesko-Bochnia. 1

Okręg tea. ^najwflfeszy w Galicy!, wybiera dzie­
więciu 'posłów. Zarssąd gfówrfy P. S. L 'sta ra ł się 'więc 
w len sposób zes&wić ksifr by pierwszych pięciu kan­
dydatów reprezentowało każdy z pięciu powiatów, tea 
okręg wyborczy tworzących. List. ®kandydatów' naszych 
na ten okręg przedstawia si^luas^pnjąeo:

1. Wincenty M ło s , rolnik.
2 . Adam Krężel, rolnik z Przerytezo Boru. w Pil- 

aneńskienr.
3. Jekób Bojko, rolnik z Gręboszowa.
4. Jan Bryl,- inżynier z Mikoł ijowic, w Brzeskiem.
5. Michał Rudnik, rolnik z Bocheńskiego.
6. Dr Kiernik, adwokfet z BocPgi™
7. Jan Fs™o, rolnik z Kiehjfcwic, w Taniowskiern.
8. Jan ć sazko.
9. Jozef Gryszówka. Z Dąbrowskiego.
Llata ta otrzymała numer 9. W szyscy wyborcy 

I Yyy&orutynie powiatu tarnowskiego, dąbrowskiego, 
piiznenakiego, brzeskiego i bocheńskiego powinni w dniu 
26  stycznia ohdać swoje głosy, jak jeden mąż, na listę 
Kra 9. Nu kartkach do głos rwania najlepiej będzie na­
pisać wyraźnie: „Glosfśjp, u.a listę Nr 9 “. Kartki te
mogą być również drukowane.

Okręg Rzeszów-Ropczyce- 
Strzyżów. '

0kr<9 ten wybiera sześciu  posłów. L ista kandy­
datów, przedstawiona przez P. S. L ,  jest nastęnnjąca:

1. Hsaryk Skrzypek, K ln ik  ze Świlczy.
2. Tpr^jsz i);łh; rolnik, z Borku Wielkiego.
3. Antoni Szmifjlsi, absolw ent' praw z Babicy.
4. iędrze; Fiuta, rolnik ze Szklar.
5. Jan Babicz, rolnik z Niedźwiady,
6. Rawel Świerad, rolnik.
Lista ta otrzymała numer 13. W szyscy wyborcv 

I wyborczynie z powiatów rzeszowskiego, roprzyckis- 
go I s ir * , źawskiego powinni w dnia 20  stycznia gło­
sow ać ław ą na listę Nr 13.

Okręg Jaslo-Krosno-Sanok,
O k r ą ż e ń -  wybiera sz s ie in  posiew. Liwu kandy­

datów naszych jest w tym okręgu wyborczym następu-
,i<j, I

1. Jar, Nawrocki, rolnik z OL zykonia.
2. Wojciech Ś c ia n , rolnik z  Ołpin.,
3. jghrtłomi&j Fidler, rolnik z Be A: a.
4. Wincenty &aniert*i, dyrektor szkoły z Jedlicz
B. Piotr Sc-boft, rolnik z Roztok.
6. Dr Jan Bujchsl, kandydat adwokacki z Sanoka.
Lista tjfe otrzymała w  głównej kenijsyj wyborczej 

numer 5. W sA scy ludowcy i wszystkie ładowczynie po­
wiatu. jssieiskieg-.h krośnieńskiego i sanockiego powiani 
murem stanąć do głosowania i gloarswsć tytko na 1 etę 
Nr 5, Wyborcy tegó okręgu ran-3źą; pamiętać," źe na re­
zultat wy borów w tym właśnie okręgu patrzy cała Pol­
ska, któro napiętnowała jut politykę Sta pińskiego i czeka, 

i by ją napiętuował Ind okręgu krośck-ńskiego, jasie l­
skiego i sanockiego praez niedopuszczenie tego zdiajcy 
sprawy ludowej do pioewszego ifrima polskiego. To się 
zaś może słać tyłki  wtedy, jeśli w szyscy wybcrc> 
i wszystkie wyborczynie ze wszystkich tych trze et 
powiało*/ oddadzą w  dniu 2G stycznia cwoje g iosj  
solidarnie nn listę Nr 5.

Okręg Nowy S$oz-Grybów.- 
Goriice.

Okręg ten wybiera pięciu posłów. Naszymi kaa 
dydatarań na posłów z  tego okręgu s ą :

1. Dr Stanisław  ćwłkoweki, adwokat z N. Sącza
2. Józef Raczkowski, redaktor „Piasta1* ze Sar. 

w GorlicŚwam.
3. Narcyz Potoczek, rolnik z  Chełmca -Polskiego, 

w Sądeckiom. -
4. Jan Stanuch, rolnik z Jastrzębi,>w Grybowskicm
5. Kazimierz Konieczny, kierownik szkoły z Krygu, 

w Gorliekiem.
Lista tn otrzymała w głównej komisyi wykpiczej 

Nr 2. Jeśli wszyscy wyborcy i wyborczynie, jeśli wszyscy 
chłopi i wszystkie kobiety wiejskie z powiatów* sądeckiego, 
grybowskiego i gorlickiego oddadzą w dniu w jhoi ów sivo.fr 
głosy na listę Nr. 2, to do Sejraa wybrani ę s ta n ą  wszy­
scy nasi kandydaci, bo przeciw E a  stają tylko księża 
i socjaliści, a ani jedni ani drudzy niewiele mają w tyjr 
okręgn do mówienia. W okręgu tpn 'powinniśmy prze 
prowadzić wszystkich pięciu posłów, chodzi ty ik c ó  to, 
by ani jeden głos nie został stracony i by wszystkie 
glosy ludowe padły solidarni© na lista Nr. 2.

Okręg Laftcut-Przewprsk- 
Jarosiaw.

Okręg tea w .biera g isśo iu  p stlśw . Lisia naszych 
kandydatów t a  ten o’; eg, zn&ay od dawna jako wym­
inie ludowcowy, jest następująca:



4 PIAST N r 3 *

1. Józef Jachowicz, roln.k ze Strażowa w Łań' 
tnckiem.

2. Jan Pieniążek, rolnik z Mokrej Strony w Prze­
worskiem.

3. Marcin Przewrocki, rolnik ze Zarzecza w Ja- 
rosławskiem.

4. im  Sobek, rolnik z Handzlówki w Łańcnckiem.
5. Wincenty Cieśli fiskl, rolnik s Krzeczowic w Prze­

worskiem.
6. Jędrzej Budyński, rolnik zo Skoloszowa w Ja­

rosławskie m.
Lista ta otrzymała w głównej Komisji wyborczej 

Nr. 5. Wzywamy Was. ludowcy i Hodowczynie z tego 
okręgu, byŁCio w dniu 26 stycznia w szyscy  poszli do 
glosowania i w szyscy  solidarnie głosowali na tę  naszą  
Siatę, t. j. na listę Nr. 5.

Okrąg &rkozów-Przemy śl- 
Bircza.

Okręg ten wybiera pięciu posłów. Lista naszych 
kandydatów jest w tym okręgu następująca:

1. Walenty Toczek, rolnik z Nozdrzca.
2. Ks. d-" Kazimierz Kotula, profesor teologii 

w Przemyślu.
3. Józef Hadam, profesor gjmaazyalny.
4. "I r Józef Tomkiewicz, asystent uniwersytetu 

lwowskiego ze Starej wsi.
5. Wojciech Partyka, rolnik z Żurawicy.
W szyscy wyborcy i wyborczynie z tego okręgu

powinni Solidarnie g łossw ać na tę  listę, której numer 
podamy w następnym numerze.

Okręg fv1 ie! ec- Kolb u sza wa- 
Tarnobrzeg“N\sko,

Okręg ten wybiera sześciu  posłów. L ista naszych 
kandydatów na ten okręg iest następująca:

1. Andrzej Kędzior, inżynier z Mielca.
2. Zyśimunt hr Lasocki, urzędnik.
3. Jakói) Kesek, rolnik z Dzikowa w Tarnobrze­

giem .
4. Ludwik Ślusarczyk.
5. Jan Ryehsl, rolnik ze Skowierzyaa.
6. Tomasz Blk, rolnik z Młodocriowa w  Mieleekiem.
Lista ta otrzymała numer 3. W szyscy wyborcy

i  wyborczynie z powiatów mieleckiego, kolbaszewskiego, 
tarnobrzeskiego i niżańskiego powinni w  dniu £ 6  sty­
cznia oddać es^darnie swoje g łosy  na iistę Nr >.

Okręg Nowy Tź||pJm anow Ł  
Myśl3nice-Dobczyce-Spiż- 

Crawa.
Okręg ten wybiera ośmiu postów. Stroasistw o  

uasze postawiło też na ten okręg ośmiu kandydatów. 
Ponieważ jednak postawiony na pierwszera miejscu 
p. W ł o d z i m i e r z  T e t m a j e r ,  aator słynnej rezolu-: 
eyi z dnia 28 maja, z r z e k ł  s i ę  k a n d y d a t u r y ,  al- 
oowiem z ramienia stronnictwa ludowego w y j e ż d ż a ’ 
do P a r y ż a ,  by tam służyć Polsce podczas układów

19 styczaia 1919.

pokojowych, ponieważ drugi kandydat, przedstawiciel 
Orawy i Spiżu, ks Ferdynand M a c h a j ,  wobec zajęcia1 
■ Orawy i Spiżu przez Czechów, również zrzekł s ię  kan 
dydatury dlatego lista kandydatów P. S. L. ua teŚ  
okręg obejmuje t y l k o  s z e ś ć  n a z w  i s k .  L ista ta jfest 
następująca:

1. Andrzej Sredniawski, rolnik z Górnej Wsi w My- 
śieniektem. .

2. Józef La.skuda, rolnik z Limanowskiego
J>. Józef Bednarczyk, rolnik z Cichego w Nowo- 

tarskiem.
4. Józef Rajski, burmistrz Nowego Targu.
ó Wojciech Roj, romik z Zakopanego.
6. Wawrzyniec Wojdyła, rolnik z W ysokiej w My- 

ślenickiem.
W ten sposób Podhale ma na liście trzech swoich 

przedstawicieli, w tern dwóch chłopów i jednego inteli­
genta. Od stanowiska Podhalan, od stanowiska ludności 
innych powiatów, w ten okręg wchodzących, zależy, czy 
ta lista przejdzie w całości, czy nie. Otrzymała ena nu­
mer 13. Wzywamy Was, ludowcy i Iudowczyaie z No- 
wotarszezyzny, Limanowskiego, z Myślenickiego i Dob- 
czyckiego, idźcie do wyborów solidarnie i głosujcie jak 
jeden mąż na listę Nr 13, a  przeprowadzicie wszyst­
kich tych kandydatów i będziecie mieć swoich bardzo 
dobrych posłów.

Okrąg Watiow.ice-Żywiec-
Kąty.

Ten okręg wybiera pięciu posłów. L ista kandy­
datów naszego stronnictwa na ten okręg przedstawia 
się następująco:

1. Feliks Kociur. nauczyciel z Milówki w Żywle-
ckiem,

2. Dr Antoni Banaś, sędzia z Radoczy w Wado- 
wickiem.

3. Dr Tadeusz Koncoyński, redaktor z Krakowa.
4. Prsf. Afhh lara, z Wieprza w  Wadowiekiem.
5. Dasik, rolnik.
Numer listy podamy w następnym u amerzo. 

W szyscy wyborcy i w ybsrezynie tego okręgu, czysto 
iudor/cowego, pewinni głosow ać jsdnorayśitiis na na­
szą  listą.

Okręg
Kraków-Podgórze-Wieliczki.

Wobec faktu, że samo miasto Kraków ma S s.960 
głosująeyeh, pedezas gdy cały okręg wiejski ma głosu­
jących znacznie mniej, że więc głosy ladsośei wiejskiej 
skazaae był yby na przepadłe wobec zwartago- bleka 
głosów-sam ego miasta Krekewa, wefeee tego, iż w sz y t-  
kie stronnictwa Hsrodowe w ’ Krakowie związały się 
w bieli wyborczy,-Zarząd P. 8, L. zgodził s ię  na przy­
stąpienia do błeku ctrennistw  narodswyeh. i na ułsżs- 
n3o wsfiśinej ilcty w §zysik:ch sirannislw  z wyjątkiem  
8oeyail«'cśw i źyaew, którzy oszywiśeia przy tyeia wy- 
beraeh, jak i przy poprzoliiiek, idą rr.zem. W  tea sps- 
sób powstała Usta kompromisowa, w  której aa asm 
miejsc trzy przypadły ludowcom. Ta lista kompromisowa 
jest następująca:
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1; Dr Franciszek Bardf! adwokat z? Krakowa (lu* 
łow iec). ...

2. Dr Stanisław Grabski, prof. uniwersytetu, czło­
nek Komitetu polskiego narodowego w Paryżu (naród, 
demokrata).

3. Jan Kanty Fedorowicz, prezydent m. Krakowa 
(mieszczanin).

4. Karyan Dąbrowski, redaktor „Ilhistr. Karyera 
Dodz.“ z Krakowa (republikanin).

5. Henryk Mianowski, inżynier (chrześc.-spo*czny).
6 Hfenryk Dudek, inżynier ze .Skawiny (ludowiec).
7. Helena Habichtówna, urzędniczka poczt. (Koło 

polskich kobiet).
8. Józef Rożek, rolnik s  Wyciąż w Krakowskiem 

' ludowiec).
Lista ta otrzymała Nr 5
fflazyaoy wyborcy i wyborczynia z  okręgu Kra- 

tów Podgórze-Wieliczka powinni solidarnie glosow ać  
la  listę Nr 5, zapewniającą ludowcom trzy mandaty.

Ok»*ęg Biala Oświęcim- 
Chrzanow.

Zr przykładem stoi. miasta Krakowa poszli wy­
borcy okręgu Biała Oświęcim-Chrzauów. W szystkie stron­
nictwa narodowe, a mianowicie Polskie Stronnictwo Lu­
dowe, Stronnictwo Chrześcijańsko -Ludowe (Stojałowczy- 
ey), Stronnictwo Narodowo-Demokratyezne, Stronnictwo 
Chrześcijaósko-Spoleczne i Polskie Stronnictwo Repu­
blikańskie postawiły wspólną listę kandydatów:

1. Franciazek Maślanka (ludowiec).
2. la d e im  Tabaczyńskl (aarod. domokr.).
3. Ks. Józef Sosin (chrześcijansko-społeczny).
4. Jan Kotasek (ludowiec).
5. Jan Kuś (Stojałowczyk).
Człomtewie naszego stronnictwa w  tym okręgu 

mają obowiązek karnie głosow ać tylko na listę po­
wyższą, która dostała Nr 6.

p m

Minął już okres układania spisów wyborców, upły* 
nął termin zgłaszania list kandydatów poselskich, nad­
chodzi najważniejszy dzień samych wyborow posłów, 
które odbędą się w całej Polsce, w jednym dniu, w nie­
dzielę 26  stycznia b. r.

Przepisy ustawy wyborczej, mające w Łym dniu 
zastosowanie, są następujące:

1. M ie j s c e  w y lr r s * . 4
Każda gmina jest zarazem obwodem głosowania, 

to znaczy, że wyborcy jednej gminy głosują u siebie, 
w e własnej gminie. W gminach, liczących powyżej 3.000 
mieszkańców, potworzy się więcej obwodów głosowania, 
tak, aby na jeden obwód wypadało nie więcej, niż 
3.000 mieszkańców.

2. w y b o r s jz f .
W yznacza go już i  chwilą ogłoszenia wyborów 

naczelnik gminy. Jeżeli później zajdzie potrzeba zmiany 
lokalu, zmiana ta musi być natychmiast podaną do pu­
blicznej wiadomości.

Sprzęty, urna i przybory do pisania dla komisy]
wyborczej mają być dostarczone kosztem gminy.

3. Ktomisffc; w y lb s r s m
Każdy obwód głosowania ma rwoją miejscową 

koraisyę wyborczą. Składa się ona z pięciu członków 
a to: z przewodniczącego, jego zastępcy i trzech człon 
ków. wszystkich p o w o ł a n y c h  p r z e z  g ł ó w n ą  ko- 
m i s y ę w y b o r c z ą. Jeżeli przed rozpoczęciem wybo, 
rów miejscowa komisya wyborcza zbierze się w kom­
plecie niniejszym, niż 4 członków, przewodniczący po­
woła do jej uzupełnienia z pośrod obecnych w sali wy 
boreów umiejących czytać i pisać, dwóch członków  
najstarszego i najmłodszego. Kom isja ta dzieli mięazj 
siebie czynności wyborczo W teu sposob, żo przewodni 
czący odbiera głosy, jeden z członków komisyi prowadzi 
protokół głosowania i sprawdza, czy zgłaszający się 
Wjborca znajduje się na liście wyborców, a drugi 
z członków komisyi czyni na liście wyborców obok na­
zwiska notatkę, że wyborca głos już oddał.

Kto na liście wyborców nie jest umieszczony, tego 
komisya wyborcza dć oddania głosu dopuścić nie może.

Kandydat na posła nie może brać udziału w pra­
cach komisyi wyborczej.

■ Człon.tubie komisyi, którzy swoich obowiązków  
bez usprawiedliwionej przyczyny nie spełniają, ulegają 
karze od 2 do 200 koron, ci zaś, którzy obowiązki 
pełnią, otrzymują dyety za czas urzędowania po 20 kor. 
dziennie.

Od chwili rozpoczęcia głosowania, aż do zakoń­
czenia, winni być obecni w lckahi wyborczym bez 
przerwy przynajmniej trzej członkowie koraiSys wybor­
czej. Przewodniczący i prowadzący protokół, nie mogą 
równocześnie wydalić się z lokalu wyborczego.

Jeżeli członek komisyi uważa, że protokół s ie  jest 
zgodny z rzeczywistością, ma prawo przed podpisaniem 
swoje oświadczenie podyktować i załączyć na piśmie 
do protokołu,

4. P r z e d s i& w ic ie ls  g n s p  w y b o r e s je jh .
Każda grupa wyborcza, która zgłosiła w komisyi

głównej listę kandydatów poselskich, może zamianować 
przy każdej miejscowej komisyi wyborczej swego przed­
stawiciela, który ma prawo być obecnym w lokalu wy­
borczym od chwili rozpoczęcia czynności wyborczych, aż 
do ich zakończenia. Przedstaw icieli tych mianuje pełno­
mocnik, wymieniony w śmieszeniu li.-.ty kandydatów. — 
Jest to przepis niesłychanie ważny, gdyż daje wyborcom 
prawo kontroli wszystkiego, co się podczas głosowania 
w lokalu wyborczym dzieje Przedstawiciel podpisuje 
protokół, obejmujący cały akt głosowania, a to mu daje 
możność zgło-zenia do protokółu wszystkich usterek, 
które podczas, głosowania zauważył. Niechże z przepisu 
tego korzystają!w szyscy• wyborcy i zgłaszają do pełno­
mocników te .osoby, k l j r e  w gminie chcą przy komisyi 
wyborczej ten ważny • ,» iązek sjurhiić.

5. flssass frrwassta g?esowr*sii?«
Głosowanie rozpoczyna się w nm fcielę dnia -26 go 

stycznia o godz.- 8 rano i trwa bez przerwy do godziny 
10 wieczór.

Głosowanie raz rcz-pjpzęte'nie może być przerwa­
ne. Gdyby wskutek niepn-r:Avycię%oneij' praewkedy, czyn­
ności wyborcze były sBpsicie u iiisaożd f h>ne, komisya 
może przedłużyć głosowanie o kilka gedztu, aloo odro­
czyć je ,d o  dnia następnego. _

razie przerwania głosowania komisya wyborcza
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ma opieozętow&Ą akta wyborcze i urnę wyborczy i prze- 
hować je pod osobistą odpowiedzialnością przewodni- 

lżącego. • j
6. ętsso -^ as& ft.
Przed rozpoczęciem głosowania konrisya i pr?eri- 

rtaw icieie^rup  powinni się przekonać, czy urna jest 
iróźną. Od tej chwili aż do końca głosdwama; urna nie 
•noże być otwierana.

Wyborca może do oddania głosu zgłosić się przed 
mejsćową kom isją wyborczą w aowolnym czasie mię- 
lz.fi godziną 8 fen o  a 10 ■wieczór. Przewódniszący ko- 
aisy i ma prawo żądać dokumentów od osoby głosującej 
w celu nsfcalkpia tożsamości osoby. Od postanowienia 
przewódai-eząeago wolso się odwołać do komisy!, któru 
orzeka ost&tćtfznie. Zarzuty co do tożsamości mogą być 
podnoszone tylko d o p ó t y ,  d o p ó k i  d o i  y  c z ą c a  
o s o b a  n i e  o d d a  g ł o s u .  Urzędowych kart do głoso­
wania. n iem lj Posiewa* wedle ustawy wyborczej głaeaj# 
się nie na osoby le c i na Hatę. o s tr z o n ą  przez ę łiw ń ą  
kcmisyę wyborczą numerem porządkowym, przeto w y­
borca ma na Jekląbgsź kartce papieru natMaó sobie 
nusiar tej listy kandydatów, aj ho toż mnie mieć karlę 
z wydrukowanym numerem listy,- na którą" chce gło­
sować.

Z tą  kartką, złożoną tak , aby nie było na niej 
w id łć  na mora, -przychodzi w yborca do stołu^ przy k tó­
rym siedzi kom isja  wyboresa.. i wym ienia swoje imię 
i nazwisko. Po spraw dzeniu przez członka kom isji, pro- 
w aw ącogu protokół, czy nazwisko wyborcy znajduje się 
na liście wyborców, w y b o r c a  o t r z y m u i e  k o o e r t ę  
d o - g ł o s  o i a n k  w kłada w nią odraza kartę  głoso­
wania i fA kleiw tzy, w ręcza przmjfodnicząceraa kom isji. 
Pi zswo luic:-rący»-s:;rav m a . czy koperta ma stem pel urzę­
dowy i w rzuca ją  do urny wyborczej.

.Przewodniczący nie przyjmie samej k a rty  głoso­
w ania bez khp-fgty, aai koperty , n a  której byłby jak i 
znak. %

W yborca po oddania glosa powinien zaraz opuścić 
lokal wyborczy.

Z uderzeniem godziny 10 wieczór przewodniczący 
nakażaja  zam kaięck- wyborczego, a po oddaniu
głodów, przez tych w. -reów, którzy się jaszcza w lo­
kalu wybr-rczym zaaj iują, ogłasza, że ' głosowanie je s t 
nkońezase. N astępuje potem oblicze* i o głosów, Oddanych 
na ppweaekółae listy  kandydatów  i w ynik  zapisuje się 
w p ts ts lś jre  & 3K ru .h ia . Prot.okój: j»ugi być podpisany 
p m z  wszystkich członków kom isji i przeletaw icm li po- 
szća«gól*ycił g rap  w z o rc ó w  i łączcie z kartam i do 
gł&mwaaia, oraz z Hśtftmi wyborców po sfcarasuem ża­
bi aa ia  i ttgemplow&n-ia, odesłany natychm iast da 
główne-j kfcmmyi wyborczej,

Główaa* keroisya wyborcza oblicza g-łesy, oddane 
na pdt.zescgóinu- listy kandydatów i b» podstawie' wy­
nika £ł*3**,*mu rozdziela mandaty-jposelskie mfędzy po- 
gzczogólss hity.

7;  fe ? ss |? ig y  pę>Tzą$kav3G.
W stęp do miojsisąjgdzie się wybory odbyw ają, maęąj 

tylko wyborcy, członkowie kom isji i przedstaw iciele grup 
wyborczych; które listę  kandydatów  zgłosiły, zgłoszeni 
przez reincuiocników^jo jednym  do każdej koroiśyi z po­
śród m iejscow ych. wyborców. W yborca po oddania głosu 
ma opuścić lok'/',] wyborczy.

Nis \vo;n{ w lokalu wybc-rcjynj ągiiować, ani- za­
kłócać SDokoio isoby teki# mola p zawodniczą** osu­

nąć z lokalu, a gdyby usiłow dy wejść ponownie, może 
je skazać na grzywnę do 200 kor.

Przedstawiciela mrap wyborczych może z przyczyn 
powyższych wydalić komiaya wyborcza, atoli dopiero po
bezakutecznem poprzećniem upomnieniu.

' W uM eaia to i powody wydalenia muszą być w pro­
tokóle komisji podane.

.Nie wolno również agitować, ani wygłaszać prze­
mów do wyborców wewnątrz budynku i zewnątrz lo­
kalu wyborczego w pwomieaiu stu metrów.

Wyborcy winni mieć z a p e w n i o n y  s w o b o d n y  
d o s t ę p . . ^  l o k a l u  w y b o r c z e g o  i w tym celu 
przewodniczącemu komisy! będzie oddaną uo rozporzą­
dzenia strafflw odpowiedniej sile. W razie tłumnego gro­
madzenia >ię publiczności i bysow.mia wyborcofa. do­
stępu do budynku, lub do loksfci wyft)pVczego, przewo­
dniczący kom isji -ma poczynić odpowiednio zarządzenia

D r Franciszek Banici.

S sczo o ść i f l p f  okrągy t a s w s W e p ł
N a’ liście stap ińszczSów . zgiszr-nej w komisyi 

głjkssnej w Ta?nowie, znajduje' się nu pierwsze tn miejscu 
nazwiska, dra Szymon* Bernadzikowskiego. Jak nam 
donoszą, dr Bernad-zikowski wcało nie kandyduje i na­
zwisko jogo umieszczone zostóto na liście bez jego wie » 
d flB Jeat to więc nadużycie zo strony zwolenników Stą­
pi sinego, którzy w ten sposób przez wysunięcie po po­
larnego obywatela chcą wprowadzić w błąd wyborców

S p r a w y  p # i s k $ p .
U k ła iy  między Paderewskim a Pnsudskirn i rzą

dem p. M oracsew jjego doprowadziły we środę do tego, 
że Piłsudski zgoiśzil się. jak nam donoszą z Warszawy, 
na usunięcie rządu p. Mórapiewekie^o * zastąpienie go 
nftwym-yządem. ‘ fia c*elo nhwsga rządu stanąć mial 
Pa&oOWókł. Hinistśfstsf© spraw zugratłiemycuj* miałc 
być obsadzone pijasz tttmfeiu polityków, mianowicie przez 
prezydenta ministrów Paderewskiego, delegata P. K. L., 
i& kgaia Naczelnej Bady Ludowej w Pozaaiskiem , de- 
łegeta Kofe tg ię ^ fa # y jn e g o , p u ty i Beeyalietycznej 
i aktywistów. Wssgfafctee iaue ministerstw* miały być 
ofes-ałteoa* ąrzez fa*h»w«św, nfrza&ugażewaaych pelity- 
w ilie. ©ab?nefc tea * k ł  objąć urzędowali* p i  we 
ezwąrtek. ’/.& warnaek postąwrł filtiu d sti te, że pro- 
jejptówasa Bada n sreiew a  tió jiz isla ieaw a l i e  zesta iie  
s te o r a fiia .

Kida iw o d o w a  miała się zabrać właśnie we ezwar- 
tek dnia 1S b. w. W chwili kiedy ten namer ©diaj^wy 
na maszynę, sytuaeya ni® jest jaszcze wyjaśniona Nis 
ąadeszła do.Eąd#riśść- o ustąpienia rządu Moraesewakiege, 
nśśojnigst weswaao esien k lw  Rady narodowej, tfe ł*s»  
wanyeh przez w u y s ik le  stronnictw a w Saliryi z wy- 
iątkfem socyaH stów, aby na piątek przyje .buii da War- 
szaw y-W H ocśn ie  p. THagutt znowu coś pokręcił.

?oznaRiasy ogłosili w  ubiegłym tygodniu, że przy- 
łąr.ajtją cały zabó" pruski do Polski. Nie zdołali jednak 
dotąd objąć w swoje ręce administracji kraju, która 
jest jeszcze w rętewch niemieckich.

We wschodniej Saiicyi toczą się nieustannie walki 
z Rusinami. Koło Lwowa położenie m ów  sio popsuło.
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f f i i s  m M y  sooyeiislyoznego m instra,
.^Socjalistyczny minister spraw zagranicznych w  rzą- 

izie warszawskim, p. W a s i l e w s k i ,  chwycił się teraz 
tgoła carskich metod. Bojąc się, by też z G alicji nie 
wyjechał ktoś zagranicę;, któryby mógł wyjaśnić, że 
rząd socjalistyczny nie ma żadnego w kraju oparcia, 
postanowił założyć w Krakowie biuro paszportowej ode- 
srać prawo wydawania paszportów komisarzom P. K. L. 
w starostwach i dyrekcji policji w Krakowie. Pizepisy, 
stóre ustanowił dla wydania paszportów, są togo rodzaju, 
łe w najgorszych czasach carskich i za najgorszego 
aciska w A astry  i podobnych nie było. Zdobył się na 
aie tylko socjalistyczny m inister, stwierdzając, że władz­
two socjalistyczne jg- gruncie rzpfiy gorsze, od każdego 
innego.

Wedle p. ministra W asilewskiego, chcąc otrzymać 
paszport, trzeba wnieść podanie w dwóch egzemplarzach, 
podpisanych przez proszącego 'i dwóch poręczycieli któ­
rymi mogą być tylko osoby urzędowe, albo zajmujące 
wybitne sianewisko społeczne i dołączyć cztery fo to ­
grafie, pocscem zapłacić ,25 marek za to, że ten paszport 
wystawiony zostanie na dwa tygodnie, przyczena pa- 
izpost musi być własnoręcznie podpisany i odebrany, 
oraz wpisany w księdze paszportów! Jest to rzecz po- 
proatu niesłychana, zwłaszcza u nas. My tu w Gslicyi 
mamy jeszcze miliony spraw do załatwienia w Wiednia 
i w Gsecbaeh, i  na każdy taki wyjazd musielibyśmy 
mieć paszport w taki carski sposób wystawiony przez 
specjalnego delegata p. ministra, który tu ani stosun­
ków nie zna, ani o ludziach pojęcia nie ma.

To też d o ls k a  Ko-mi&ya Likwidacyjna, aa wniosek 
p. L a s o c k i e g o ,  sprzeciwiła się tym carskim mato- 
ttotn 1 w* ł&sła sprzeciw  do naczelnika państwa, doma­
gając się, by paozporty były nadal ■wjtLiwuns w Kra­
kow ie przez dyrekcję policji, a po powiatach przez 
komisarzy P. K. L , czyli .przez starostwa, w edle wszel­
k iego prawdopodobieństwa te carskie przepisy, wyda­
ne przez ministra W asilewskiego, co do paszportów, 
ulegną zmianie.

Odparcia fałszów.
"W niektórych ekrągach yryfeerczyeh m puazczono  

wieści, mające aa zdysferedytówaaia aasaege stron- 
n b f* g . a zw,ł«*se*a n a s z ło  prezesa, p. Witasa,' wśród 
nauczycielstwa i iKteiśgeacyi, jakoby prezes W ites miał 
oświadczyć, że idę ni# zg a lśa  n a . pkfSj jakie nauczy­
cielom pragranał seeya H ety c i^  wąnrsawski, ktd.-y,
nawiasom feówiąc, pensy* nhaes^tse&a pedwyie-iył, hle 
tylko na napierze, gdyż j&*§jB żaden z sasm yglełi tej 
pensj i jeszcze nie widział. W  imię prawdy musimy 
oświadczyć, że wieści powyższe są wś»r*tnym fałszem. 
Stronnictwo nasze, sarówn* jak prezes Wffcedj stali 
zawsze na stanowiska, że naueeyeiełe powinsj być w y­
nagradzani tak, by mogli naprawdę uczyć, 'mając za­
pewniony dostatni byt. Że wieści o występowaniu p. 
W itosa przeciwko pensjom  n au ezy eS sfim . są fahiK«S, 
tego najlepszym dowodem jest bodaj fakt, że Polska  
K om isja Likwidacyjna, na której czele stoi prezes W i­
t o s ,  właśnie w  ubiegłym tygodniu sam a podjęła uchwałę, 
sm flrtpjaaą *de podwyższania pkic 'nauczycislekieh  
w  Salicyl w tym&afnym sio&unhu, Jak w  Królestwie.

„ ł a s i l i ;*3 w o j s k o m  w o ­

b e c  c M o p d w  i s a a f i f i a f a  

u o  E ® | i m m s p .  b O i i a k a .  -

Glinik Polski w Jasieiskiem, w styczniu.
Dowiedzieliśmy się, że p. Jędrzej Bosak, pod sztan­

darem p. Stasińskiego kandyduj* do Sejmu ustawodsw- 
czego. Ponieważ jednak nie możemy doswsiić, aby lu­
dzie niectojstych rąk i o bradnym charakterze brali 
udział w życiu polityeaaem i to jake grssdsiawiciele 
ludu, oddajemy pod waaz l y i  *pr*wi*dliwy, bracia chłopi, 
sprawni p. Jędrzeja B ttsk a  w  essasi* wojsy.

Było to w jerami 1814 r. Jak. z isnych wsi, tak 
też i z Glinika Polskiego, wypądaene n e i aa forszpany. 
Wiecie, j&ejr lsdssi* mdi: flfe ta A y  lak ludzie starzy, 
często chorzy, be się sie  m u :  enyś n&rdw. Między 
nami znalazł się p. Besak, jak® „ z ife fS łfe iK  M yślę 
liżmy; że znajeziemy w s in  epieta-aa, a znaleźliśmy 
k a t a .  Choeistcśmy ais byli -obowiązani do żadnych 
ćwiczeń wojskowych, p. Bosak »wa:ął się aa nas. Po­
szedł do oficera i preeił g», by mu pozwolił to „bydło** 
trochę okrzesać. Przy wojsku dla siego chłop to bydło, 
ale  na wiecu to umie ś*i®wać: bracia ehłepi. Podpiwszy 
sobie, p. Bosak, „ziifriahrerS nie. wiedział,- jak ma 
z ludźmi wydziwiać. Starych ludzi, schorzałych, dręczył, 
co się. dało, żę duszę wypluj. Swoich braci chłopi w b;ł 
nieznośnie, a i kopniaka nie żałował.

A jak się ob ?h ei» ł z lu iaośsią  po wsiach, przez 
które przechodziliśmy, te trudno op*w:*drieć. Brał, .cc- 
się dało. Jak kto chciał urnUwsć bydktkśH musiał ran 
dać łapówkę. Baz a. p. w K tólestwie Folakięm |abrał 
?. pastwiska parę keni. W łąśeicielka koai, jakaś kobie­
cina, prosiła go, kląwsąe, iaby j*j bonie puścił K l ę ­
c z ą c ą  u d e r z y ł  -w p i e r s i ,  tak, 5e zapewniała się 
zupełsi* i ntayS*, a Bs^śk kesie zv b rjf T ejsam o  
w dragieas misje â nabrał koni*. Bebieta aa*a, bó mąż 
poszedł n* wagną, pr«*Aa f* , pr9M*bawi*ia. swą nędzę, 
ofiarowała ląu iwhM. t .  B«s«k » h  Mtęp*wał. Do 
piero a fg s t  m h  ^»paąjt t*hj|!W*: daj » «  50 rubli, 
I gdy *b« ź&ła B*a*k*wi 5® ruhK, t*n jmdeił keiii*.

T » js* sal, a^r w rioil z* w*j*isa z *ap«htaą k ie  
szenią, sś^aciswa » «  sśą h*m?m <Ał®p*kr®g* —  posil 
siwa. D aw n e tylko, f*  G lk ik a  u  wi*e *i* prey- 
jedzie, a nam w r j ę  n is pepatesy. Cbdepi-wybercy, 
aważcie wł^«, hyś«* sobie eiw eietoeiel* n* p*«k nie 
wybrali, który bfdsi* nsiiał »  brać, j»* dawniej
p. Madej, a s ie  ehfo?*Si& spraw breeid.

Sgedniewseigr' źe p. Beeck w yrsskttó aią kan­
dydatury, a jeżeli ni®, be jeeśeee w iąwj e nka n*łB*s*iaj 

€&hr i z (źUnih# P&ltkugs i z* Shkmout*.
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Zji^d inwalidów y/nitnnycih.
We droię. dnia 2S astyessia o jedz. 7 i pół wie­

czór odbfdtie się w Krnkewi#, w sali „ isk e ła “ przy 
ni. W olskiej w i e «  i n w a l i d ó w  wki j* a a y c h .  Na 
porządku dziennym sprawa zależneia związku inwali­
dów wojennych w Fsha*. T łasise  przybycie na wiec 
wszysttóeh inwalidów wojenayek konieczne.
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R u d i  w ^ b o r e if .
Z ukręgu Wadowice-Żywiec-Kęty*

W  naszym okręgu wyborczym wre praca. Rozbicie lu­
dowców na Piasto wców i Stopińsaczyków (b. skromnej u nas 
grupy, łączących się ze socjalistam i). spotęgowało jeszcze tę 
pracę

Sojusz ludowca zs socjalistą  j t s t  dla chłopa naszf go 
wprost, niezrozumiały'. Pojęli to także tutejsi Stitpiószezyey, 
których wybitny przj wód o a w naszym powiecie skarży się, 
że i ł u  socjaliści ju t  bokiem wyłażą. Nie dziwno temu, bó 
kto myślał, że chłop jest tak ciemny, iż nio wie, że iute- 
resa robotnika a osiadłego włościanina są żanełnie różne, 
ten myli! się, —  8ł»pins*c*.vcy m yśleli,' że w ygrają wojnę, 
idąe ręka w rękę ze socjalistam i na wieś. Przeliczyli sio. 
Chłopskie bowiem atronuictwo bierze także w obronę mało­
rolnego i bezrolnego mieszkańca wsi. czyli całą wsią polską 
się zajmuje, i o prawa wszystkich je j inioszkańeó w wał czy e będzie 
z ca’ą usiluością. Musimy te i  zaznaczyć, że o ile chodzi 
o program, z jakim ua, wieś każdy uczciwy człowiek iść 
musi w tym czasie, to socyaiiści, a a nimi i ćłtapińszeayey 
kry ją  się pud program ludowców, chcąc widocznie liczyć na 
głupotę i łatwowierność chłopa, Ghłopi Uyięe powinni dobrze 
ciąguąć za języki agitatorów staplńsze.zykowsko-aoey.alisty- 
cznych i winni zmusić ich do wyksztuszenia ecałej prawdy 
swojej, o programie. W tedy przekonacie ‘Się, że agitatorzy 
zaczną się wić, kręcjfe bojąc się, aby chłop polski nie przepę­
dził ich wraz z ich dobrodziejstwami poza granicę. Odpo­
wiadać na bzdury kłamane, które jakiś zaciekły socyalik 
wypisuje w swoich sprawozdaniach wiecowych nia należy. 
Tysiącami świadków dzisiaj można już udowodnićjaim. że 
z całego okrogu wyborczego naszego zawładnęli socyaiiści 
jedyme biedną ulicą Wadowic tylko™ zięld temu, -ze ta  bie­
dna część ludności nazbyt wiole ucierpiała pod względem 
aprowizacyjnym i ulega demagogicznemu słowu agftatórów, 
ciągło podsycających nienawiść, a nic dla ty c h . b ittnych  
nie zrobili, nie robią i .z pewnością nic zrobić nie zamio- 
rzają. Zjaw iii sję? tylko na wybory!

Na -jakich elementach opiera się ich praca) ś-.łiadczy 
fakt, który nam podał jeden z Wadbwiczan. Gdy się żalono 
na wiecu w Wadowicach na dolę nauczyciela, jeden z rniej- 
scowych pfipói: socjalizm a oświaxfo*yrjvprost, że nauczycieli 
nie potrzebują. ,Pewnie każdy jako lako zdrowo myślący so­
cjalistyczny przywódca wstydzi się takiego oświadczenia, 
a przecież demagodzy podsycają właśnie uianawl.ić u tych 
ludzi, nie Iic2b,p-»»J} a tern. że jeżeli tak: dalej. fljM.de, to fala 
nienawiści przejdzie po-1 przywódcach •ynlis.tr^ziyęch. —  
Zresztą do swojej akc ji 'wiecowej n iy w a j^ so c& łiśn i ludzi 
niclstnm.!:, -tiórr.y .częste biorą g śęS lo  pięści Piszemy
tych słów kilkoro w tym aby- iułfcwoy mieli obraz po-
w iata całego i aby przekonaj: sjMfcjło- jakńtj się $ 4 Stapiń- 
ski, milioner naftowy, drugi Długosz, kcnipc ' przyłączył. 
Ale chłopi nie będą robili ta k ich  i:o z iłiłk ć jją jiie ig o b i Sta-, 
piński, myślący, że chłopu jeszcisP toyaz można- wziąć na 
g ę b ę  i kązać mu tak gada ć,_? juk to, się podoba, p. Stapiń- 
skiemu i jego żlepypi agitatorom. W o s t a t n i m  c z a s i e  
o d b y ł  s i ę  szereg wieców w nasaym zapoczątko­
wany wiecem okręguwyftjgOT.Kalwaryi. Wice udał się w zu­
pełności. Spóźnili się Stapińąlftzycy i socyaiiści. ~^r%?.vodai- 
»zył p. S w i e r k o a z  Fraaclszok z Leńcz, sekretarzowali p. 
U z a  r  n e k i  K u ś ,  nauczyciele, Referował o sy tuacyi obeonej

prof. W i c h a ł k f o w i c z ,  Chłopi ztanęli na gruncie Piasto 
wym. Następnie b. poseł Dr B a n a ś  sk ia ia ł sprawozdanie 
z czynności posłów ludowych. Przemawiali jeszcze p. K i e ­
p u r a ,  dr N i e ć ,  S & r a p a t a .  N iestety sprawy osobiste 
pewnych miłych, sympatycznych nam ludzi wprowadzają za- 
mięszanie. Wysunęło Jlię kilka kandydatur na włhsną rękę 
co 'oczywiście ani im, ani ludowi na dobre nie wyjdzie.

Następnie odbyły się śliczne wiece: w B a r w a ł d ż i e ,  
K l e c z y  D o l n e j ,  I n w a ł d z i e ,  Z a g ó r n i  ku.  P o n i -  
k w i ,  A n d r y c h o w i e .  Na wiece to gromadzili się także 
ludzie wsi okolicznych, były to więc w kce kilku gram na­
raz. Referowali na oieh p. prof, M. M i c h a ł k i o w i c z ,

I Szczepan G r u d n  i c  wi  c z  i Józef R o n i n .  W szystkie 
bez wyjątku odbyły się poważnie i wszędzie oświadczono sit 
za Piastowem ztrotmiot-wem, wyrażając żal, że Stapiński 
zdra-dzit jeszcze raz Ind wiejski i wdał się w konszachty 
ze socjalistam i. Znamienne, że na niektórych wiecach byli 
socyaiiści z m iasta i nie mogli nic z programu P. S. L. 
wytknąć jako niewłaściwe.

Chłop polski stoi twardo przy swoim programie i stron­
nictwie ludJwcin i wierzy, że ci nieliczni, k tó rzy , dali się 
opętać sosyalistęSn (są to zwykle ludzie, którzy wrócili 
z niewoli rosyjskiej w ostatnich tygodniach), nie długo się 
przekonają, co to są socjaliści l nawrócą do P. S L , je­
dynego chłopskiego prawdziwie itronuictw a.

Len bid Górne, w styczniu.
Ludność całego powiatu zdecydowanie stoi przy pro­

gramie P. S. L. i w tym kierunkn solidarnie pójdzie do 
wyborów. Nie zasypia jednak sprawy partya stapińszczyków, 
która raz«m ze socjalistam i róinem i sztuczkami chciałHtj 
ludność rozbić na dwa wrogie, zwalczające się obozy. P rze­
wodzi tej robocie P u  t e k ,  pisarz adwokacki, znany rozbi­
jasz zebrań. Za wszelką cenę chciałby Patek zdobyć man­
dat poselski, czyni zatem umizgi do różnych ambitnych chło­
pów’, aby tjju pomogli do jego wyboru, a w zamian za to 
przyrzeka postawienie ich na swej liście. Przeważnie roz 
sądni ludzie nie dali się użyć do taj roboty i propozycje 
rozbijacr.a jedności chłopskiej odrzucili, a naw et jeden p« 
zaproponowaniu mu kandydatury oświadczył Putkowi szase­
rze i otwarcie: „Pan nie reprezentujesz chłopa, chyba ulicz­
nika i n» tak iej liście reprezentant chłopów znaiość się 
nie może'1.

Po długich zabiegach osławiony Putek, stała podpora 
w czasie wojny, starostw a we Wadowieaeh, z wdzięczności 
za uwolnienie go od wojska, znalazł podobnych sobie, a to:
1) Kożiaka, kupra z ja  dębnika, handlującego obecnie wszyst- 
kiorn, a po uzyskaniu mandatu, niezawodnie skórą chłopską;
2) Kiepurę, wójta s BapSyna, dobrze znanego w prokuratorii 
za osławione rubowajirp kobiet przy wypłacie zasiłków;
3) Swłerkosm, sliepikęrJR  i ezynkarza w ij*óczach Górnych, 
który, mając- j-nn.-d wojną 6 morgów grunta bardzo zadłu­
żonego, w Masie woiRw_żdełal na paskarskich cenach dorobić 
się iffr.jątku z biedy ludzkiej do togo stopnia, iż kupił fol­
wark. m t  zdobycjn w ten sposób pieniędzy za p rę ;n  ,1 łan - 
dydowftćjba • gdy r-jazd delegatów stronnictw a ludowego od- 
łamjd „P ia sto 11 nie zad6wvhił jego próżności, dając mu jeden 
głos, poszedł do tswsrzystw.a, gdzie w myśl zasady Stapiń- 
skiego, il ty ły  i P a tk a : „bierz, kiedy dają* —  można i aa 
polityce, lumóiując swem; przekonaniami,^ coś zarobić.

Dobrane towarzystwo, trudnoby znaleźć w powiecie tak 
sobie podobnych.

Ale nie, puno wie i M/lioi® się, chłopa już te raz  ni* 
można otumanić; my pójdziemy za wypróbowunyral



obrońcami w czasie woj.iy z odiamu „Piasta", bo 
iV n a s ię  rjaiwię^z^j biedy, nędzy, udręki blizko 5 let 
niej ani Stasińskiego, ani Putków, Swierkoszów, Kie­
purów nie było, bo Putek poo opieicą stan  otwa s ie ­
dział spokojnie w Choezni, zaś Kiepura i Swlerkosz 
szczęśliw ie ładowali kieszenie kos7tem biedy ludzki?}.

•'<pbv\vatelu Put-ku, radzimy patiu poprzestać tej pjNjnoj 
roboty m bH anfa . Jeżeli pan, jako młodzieniec, nie uważasz 
za . 'A z o c ie  swego honoru bronić Lwowa przed hajdam a­
kami, to w interesie swoim raczej ukończ pan studya, uzy­
skaj pan stanowisso, bo człowiek bez stanowiska i majątku 
mnai z końietjgKości robić na pol.rfyęe. majątek, jak  to czv^ 
Bił tak wytrawnie m istrz pański i nauczyciel— jjt fi piński.

Ludowiec z Lsńcz Górnych.

Okręg Tarnobrzeg-Kolbuszowa- 
Nisko-Mielec.

H td y k ó w k a, w styczniu.
Zainteresowanie wyborami do Sejmu warszawskiego 

jost u nas wielkie. W grudniu odbyło się parę z e b rań ' 
gminnych i dwa powiatowe wiece. Wiec pierwszy zwołało 
„.Ognisko nauczycielskie", a zjechali się nań prawie wszyscy 
nauczyciele z powiatu. Na zebrania omawiano sprawę wy­
borów’, a po dłuższej dyskusji uchwalono jednogłośnie popie­
rać całą siłą kandydata Indowego, którego wystawi P . S. L. 
z pod znaku „P iasta". Na zebraniu tern wybrano komitet 
wyborczy, złożony z 12 osób, który ma pracować razem 
z komitetem chłopskim nad wyborem kandydata chłopskiego 
do W arszawy.

W iee drugi, zwołany przez posła Antoniego L e w i ­
c k i e g o ,  zgromadził delegatów całego powiatu. Każda gmina 
wysłała od 4  do 12 pełnomocników. Ogromna sala „Sokoła" 
i galerye zajęte były przez delegatów gmin. Po zagajeniu 
zebrania przez p. Ja n a  B i e l a k a ,  wybrano prezydyam, do 
którego w eszli: poseł Antoni L e w i c k i  i  Jakób K o s e k ,  
jako przewodniczący, Antoni W i n i a r s k i  i Michai K u- 
1 i k, jako sekretarze. Najpierw zdał krótkie sprawozdanie 
z działalności swojej i posłów ludowych poaeł Antoni L c- 
w i e k i ,  a następnie p. Jan  B i e l a k  przedstawił obeeną 
sy tuację  polityczną, a zarazem te wszystkie prace, jakie 
czekają poałow ludowych w konstytuancie, a wkońcu posta­
wił następujący wniosek: Delegaci gmin wybiorą na kan­
dydata członka otroaaictwa ludowego z pod znaku „P iasta", 
■uhowiązując się solidarnie na niego głosować i kandydaturę 
wszelkietri siłami popierać; ianycb kandydatów, niesatwier- 
dzonych pizea klub „P iasta" , popierać nie będą, lecz jako 
szkodliwe dla sprawy chłopskiej będą skutecznie zwalczać. 
W niosek ten jednogłośnie uchwalono. Następnie 'przemawiał 
p. T o c h m a n ,  chcąc postawić swoją ILtę, lecz p. Dec dal 
mu stosowną odprawę. Następni mówcy, jak fes. W  o i o n i n, 
p. O l ó g  i p. J a r o s z ,  w pięknych przem % ,krnać!i wzy­
wali naród do jedności, przedstawiając zgubne skutki rozbi­
jania. Na zebraniu tern byli bardzo nieliczni zwolennicy 
innych p»rtyi, lecz ci wszyccy przemawiali i głosowali na 
krndydata „P iasta".

Ponieważ poważni kandydaci, jak p. Antoni Lewicki 
i  Gabryel Jarosz, kandydatur swoich nie podtrzymywali, 
przeto przy głosowaniu głosami wszystkich gmin, próez 5, 
u s ta ł  wybrany kandydatem p. J a k ó b  K o s e k  z D z i ­
k o w c a ,  który oświadczył, że wiernie stać będzie pod sztan­
darom „Piasta" i zawjre :prr w chłopskich bronić.

.  Chłopi kelbuuowicy powinni przeto w dniu wyborów
. f
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iść całą nffllą za lis tą  „P iasta", 'gd /ż w tern atronnictwD 
jest chłopska W la, a wódz lądowy, chłop W i t o * ,  poprowa
dal do zwycięstwa i lepszej przyszłości. J a n  Bielak,

Kandydat Okomuwski 
w republice tarnobrzeskiej.

Porucznik D ą b  a!, mianowany przez ks. Okonia 
majorem i dowódcą sił zbrojnych w republice tarno­
brzeskiej, przebrał się obecnie w strój włościański i kan­
dyduje do Sejmu warszawskiego, jako „ c h ł o p  D ą b a l " .

Przed dwoma kity jeduak, kiedy p. Dąbal jako 
prawnik zamyślał objąć kaucelaryę swego teścia adwo­
kata p. Dra Nowaczy oskiego w Mielcu, miał odmienne 
zdanie o swem poczciwem nazwisku clhopskiem, bo 
wniósł 2 grudnia 1916 podanie do namiestnictwa o zmia­
ną swego nazwiska „ D ą b a l "  na nazwisko szlacheckie 
„N o w a e z y i l s k i " ,  W poh niu uzasadnia p. Dąbal po­
trzebę zmiany swego nazwiska, jak następuje:

„Nazwisko, które noszę, ośmiesza mnie, u ludzi, 
zwłaszcza bez wykształcenia, gdyż ono oznacza w g w a- 
r z e l u d o w e j  mężczyznę t w a r d e g o ,  n i e o k r z e s a ­
n e g o ,  n i e o b e z n a  n e g o  z f o r m a m - i  t o w a r z y ­
s k i e  m i. Jako prawnik, zamierzam się pośw-ecić zawo­
dowi adwokackiemu i objąć kancelaryę adwokata dra 
Nowaczyńskiego. Ze względu na to następstwo w pro 
wadzeniu agend -adwokata dra Nowaezyńskiego, z jego 
przyzwoleniem dla utrzymania nadal tej samej powagi 
u klientów, u zatem z uwagi na zapewnienie swojej 
egzystencyi, pragną zmienić moje nazwisko jpdojco na 
Nowaczyńold".

Jaki z p. Dąbala będzie poseł ludowy, jeżeli s i ę  
w s t y d z i  s w e g o  n a z w i s k a  r o d o w e g o ,  a . mo -  
w-ę l u d u  n a z y  w a p o g a r d l i  w i o g w a r ą ?

-Należy zauważyć, że n a m i e s t  u i c t w o n ie  
u z n a ł o  p o w o d ó w ,  przytoczonych przez p, Dąbala, 
i odmownie załatwiło jego prośbę ęr zmianę nazwiska, 
wskutek czego p. Dąbal ipozestar przy swem nazwisku 
roćowem.

W reszcie je-ajcze jeden rys .  charak teryzu jący  do- 
' sądnie moralną w artość „chłopa D ąbala"; który sie 
J wstydzi swego nszw iska. W  ipgłc\|je  listopada był p. 
Dąbal w Krakowie i złożył polityczną d&jjJaracyę, 
w której o ś w i a d c z y ł ,  ż e  z a k c y ą :  ks .  O k o n i e  
n i e  ma  n i c  w s p ó l n e g o ,  a naw et, jako wojskowy- 
wyraził gotowość aresztowania ks Okonia jako wichrzy­
ciela i swojego rodzaju b o lsze^ k a . W tym czasie p 
Dąbal sam werbował indzi do w ojska, starał się w Kra­
kowie o m undury i broń i otrzym ał je, a teraz agituje 
by chłopi nie szli do -r£o ma być człowiek se-
ryo ! !!

Precz z takimi warchołami i

Glos przestrogi do $iós:-r wybflfĆzyA
w  okręgu R ze szów -R op ezyca-S trzyżaw ,
Chcą was, kochane siostry, wyburczycie, przestrzedz 

naprzód, abyście wiedziały; na kogo głosować, a których 
kandydatów pędzić, jak morową zarazę. Oto powinnyśmy 
wybierać przeaewszystkiem ludzi m o r a l n y c h ,  t r z e ­
ź w y c h ,  a wiele możności i z d o l n y c h  do p t a c y

9 s tycznia i9 ia .  9
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i e j i r o w s j .  Jeżeli się w ybiera —  to się powinno wy­
brać eaś najlepszego. Bo ład-a baciarów to ui« trza wy­
bierać, gdyźbyim y sobie w ystaw iły świadectwo, źe już 
i«p3zych między nam i niema. K andyduje ia  jeden  cant 
k tó re so  p. F e lik s  W ilk całkiem słusznie zaf znoił w po­
przednim num erze „P iasta"  pytan ia , na k tóre  chciały­
byśmy usłyszeć odpowiedź. Przyznacie mi, siostry,., że 
największem szczęściem ła d z s H i  na ziemi i podstaw ą' 
porzspku społecznego je s t rodzina. Kto rn jnnje  -yeie 
ródziaao, ren niszczy szczęście i po .zadek , ludzki na 
sierai. Kto nią ożenił, te a  powinien żyć z żoną przykładnie,, 
wychowywać dzieci na  porządnych obyw atd j, pilnować 
rodziny i  g sy ^ d a  rodzinnego. Al? k to  sSę ożeni i  po 
k ilk a  latach odleci Sony i dzieci, a m ajątek  przemarni, 
to chyba w artogiowioc, a nic porządny i wzorowy czło-' 
wiek. A cós w y na to powiecie, że laki rozwodnik kan­
dyduje a a  p o m  i chce nam robić porządek, uK&dzać 
państw o i budowsS. Polskę. Bezwodnik* chyba może roz­
wody zaprowadzić. A czy w y rbcccie rozwodów? Ozy 
chcecie wolnej miłości? Czy chcecie takiego pożycia 
między ludźmi, ja k  żyją zw ierzęta?,'A  może wy, siostry, 
nie wiecie o tern, że Kawał 83, ta  rozw odnik! Tensam  
Kawalec, co to na  posła razem z Bombą kandyduje. 
I \n a  takiego maeffi- głosować? To nie wstyd na nas, 
kfibiety, ż<; rtśv;:i rozwodnik łazi pomiędzy nas i plecie 
brs-iaie i pcha się do kandydow ania? T aż  on powinien 
pójść nlsrwoj s o  Tiran poprawczego, nauczyć się mo­
ralnego życia, p o ło ż y ć  sfe z żoną, pracpw ać na dzieci 
i rod z i e g ’ nie pić,, nie o a c iu iw re  i w liczyć  się za ko­
chankam i. W gazecie nie można tego w ypotóclzieć  — 
co się wio i caby należało Kawalcowi w ytknąć. Tać- 
bjfecie chyba ogłupiały, żebyście-daw ały takiem u warto- 
gtawcowi glos. N ajpierw  się idźcie popytać jego żony, 
ktm a. siadał z uz iećn i u ojca w e Woliczco, co to  za. 
p te z o k  ten K awalec. Ja się dziwię Kawslcowi, że on 
śm fe kandyS iw ać na posła, ślepym  się jeszcze bardziej 
dziw iła  kobietom  i m ężczyznom , ktarz-yby na niego dali 
głos. Abyśmy nie ściągnęli na siśbie hańby, że rozpust­
n ika wybier&upj na posła, ostrzegam  was, siostry, 
póki czas. Pt acz z lis ią  Bomby i Kawalca!

Ludwika FasLhiaJcowu z Ruskiej W si —  Rzeszów.

P r o t e s t p r z e c i w . p .  A n g e r m a n o w i
w s w * y  do w szystkkh Wyborców' i W yhortzyl w okrasa 
Rzfesz*.w-Ropczyce-Strajżew. • Milicner efossraik  A agar- 
mas Kfiekóby się ksaritesad* dcfcteć do £fejm . J sśsi ais 
dla abJjpA-^iehce ca p a łow ać —- a’« dl* panów ofesaar- 
aików. Poajjwsź; pasie wit obszarnicy. mają te is  j^o- 
sów, ieby pośbwyic-Aś a aa te gl*sy mają całepi —- 
w i|«  t m  się pciUayć p s i  sskjsraą ©tłepską — a 
się ®da ®aad-it wycyganić. I <e s ie  rebi A ngem aa?  
Ote stawia siebie aa liście jake pierwszego, a baasy- 
dąjew Pkstow yeh sh k p śŁ  iopiaaję, ss pad epedem 
i  bajkę kandyeęvfać. aiey fc*z jako lad&wiee. A le Beże 
nas uchowaj od takich ludowców, jak Angarie aa. Niema 
chyba tśkiego H&iwnege -fchłopa, któryby &% dal na 
wędkę AageriB&aewi złapać. Jeśliby kteś z chłopów nie 
zrozumiał odraza pcdstf.pn Augerisaaa — to my w y­
borcy i chłopi cstifceAiay wszystkich braci, aby precz 
odrzucili listę Afijrfcrraana, jako listę jadsszewą. Bo Aa- 
german tak robi, jak Łea judfebz, co pocałunkiem Pajgfc 
Jezusa zdradził. On się niby przylepia do baadyJatów  
chłopskich i -udaje ludowca, a le  tych chłopów zdradza.

bo wprowadza rozbicie. Precz więc z rozbijaczom. Aa* 
jeden głos chłopski nie śmie puść na Angermana. Na­
szymi kandydatami są:

H en ry k  S k r z y p e k ,
Tomasz D y l  o, *
Antoni S z m i g i e l ,
Jędrzej P l a t a ,
.1 ar; B a t  i c z,
Tomasz Ś  w ie  r ad.

Na iych kandydatów mamy głosować wszyscy  
26 stycznia. Ta są kandydaci stronnictwa Piastowego.

Protest podpisujemy w imienin wyborców:
Feliks W ilk , z  Zarzecza; Ignacy W archoł, z  Lu­

beni: D r A n d rze j Kuś, i  Babicy; nosek F ra ń d sze k ,  z Po- 
łoaiyi; Bury J ó ze f,  z Nowej Wsi; M icha ł Leś, z Bia­
łej; Mikołaj M icĘ h  Przybyszów!: i.

Protesty publiczne przeciwko szaehrajstwaia polity- 
- czr.yr*

’ Otrzymaliśmy następujące pisma:
Doszfe do naszej wiadmiMci, że p. A n g e r m a n  

?, powiatu rzeszowskiego postawił nas na swojej iiścio 
kandydackiej.

Oświadczamy, że p. A u g e r m a n  u c z y n i ł  to  
b e z  n a s z  oj  w o l i  i w i e d z y ,  bo w tćj sprawie -ua- 
w et.n  ie  p o r o z u m i a ł  s i ę z n a m i. Takie machinacje 
zdążają tylko do zdyskredytowania naszych dobrych 
nazwisk i przeciw team podnosimy niniejszem publiczny 
protest.

Jesteśmy postawieni jako kandydaci z P. 8. L. 
w powipcio ropezyckim ua cały okręg wyborczy i pana 
Angćrmana nie uw alim y za ludowca, lecz za rozbijacza 
P. 8. L. i jedności chłopskiej.

lo m a s z  Dyło. Jan B a lic z .
Drugie:
Dowiedziałem się, że  nauczycielstwo z Rzeszowa, 

które postawiło odrębną listę kandydatów, zamieściło 
i maie ua fesj liścia. Oświadczam, że s t iło  się to bez 
mojej woli i wiedzy. i prztfcfWko- taL itau  nadużyciu 
mego naiwiaka pretw w ję. Jestem luUowee* i nie kan­
dyduję w*ale, gdyż t&ąjs scrowaictwo pestam łe dwóch 
kandydatów, t. j. Dyłą i Babka#, więc tych aa kandy­
datów P. S. L. nzsaję i w ^ d a ie  popiersia.

J m  £iu?ula.

S;.rzysZ#V , w Ti.ra*w»ki6BB. E aiii 11 s^ jis a ia  k. r. 
©dfcyla w ^ .ra^gssw is w d » » a  giaiasym  g§ff*!s»da#ai0, 
sw®łaB9 prawe prasosa l f  i i  e 8 a, piwjfr adaial* kHkiwrt go- 
sp*daray ł gtMm&gf n  t t e r i M i n t  LijkawiBy i t. d. P m *  
w «did«sjl p. W. S  © d a a  r  na-sadnik ęsainy ze S k tajsssw a, 
s a lt .  PMip W ł e d e k ,  BehretsrEewal dr Jezef " F ł e d e k  
a Łękawiey. Pse^es W i t o s  ałeż-ył [wyeaorpująso eyrawe- 
sdfiEle z daiftładasśei P . S. L. w w i l t  wojoąBym i i t m y # ,  
era* restsszy l p rasa  Ł®5sraeyiai preprtim palrijossy , pe lia ii 
którego aia P. 8. L . fcm ayć w pmsa?©.łeł. Pośhiióoł to l 
nbelowanla fo śao  . rtroMaietwa laSosr***, dokonano
przes p. Stapiśokłogo ł  odparł aąraaty, podaeizon* piso- 
oiwko Eiemu przez orgua p. Stępińskiego „P rsy jse isl L a d a “ .

Sistizególaie doklaźsi® omówioną zoawda kwesty# ra* 
formy agrarnej, oraz *t®snnek P . S. L. do rządu so c ja li­
stycznego w W arszawie, któremu stronnictwo, z powodu jego 
szkodliwej dla narodu działalności, musiało odmówić poparcia.

z l9 stycznia I9 la .
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W  dysłńisyi- przemawiali d r W ł o d e k ,  W.  B e d n a r z ,  
§ i ń £ k a, O h o j a o i w, i., podnosząc szereg bolączek lu­
dowych i różaycli postulatów ' Wkońcu dr W ł o d e k  i W.  
B e d n a r z ,  reasumując treść dyskusyi, przedłożyli szereg 
reaolaeyi, które jednomyślnie zostały uchwalone. I  tak : p re­
zesowi W i t o s o w i  uchwalono wotum zaufania i podzięko­
wanie za dotychczasową działalność. W  dnia wyborów po- 
■tnnowło&o jednomyślnie głosować aa lis tę  „P iasta", ozua- 
tzoną w tutejszym okręgu numerem 9. Domagano się zdro- 
Wtj reformy agrarnej, pctnocy dla inwalidów, wypłaty świad- 
e*'jB i szkód wojennych, dalej t a r y f y  z a  c z y n n o ś c i  
t o l i g i j a e  i b e z p ł a t n y c h  p o g r z e b ó w  d l a  u b o ­
g i c h .  Zaprotestowano przeciw podrożeniu cen soli, nafty, 
cukru i . węgla, przeciw uchylaniu się Królestwa od obowiąz­
kowej służby wojskowej, dalej przeciwko różnym bolszewi­
ckim eksperymentom rządu warszawskiego. Wkońcu potę­
piono działalność p. Sta piński ego, który na spółkę z socya- 
Ustami i  żydami rozbija chłopską zgodę i jedność.

Uczestnik.
Ha dfiiśw ka, w ŁaócneMem. Od chwiii, w której 

Ojczyzna nasza odzyskała nareszcie niepodległość, wielka 
sala gminna napełnia się co niedziela po brzegi. Urządzi­
liśmy tu ta j szereg zgromadzeń. Przed świętami był wiec. 
ca  którym przewodniczył ks. kanonik Krzyżak, sekretarzo­
wał kierownik szkoły. O pracy stronnictwa Jadowego mówił 
p. J a s  S o b e k .  Przemawiało też wielu innych mówców, po­
ruszając aktualne sprawy. W ybrano komitet ludowy wybór- 
*ay, który się potem osobno zebrał i wytyczył sobie pracę 
Ba przyszłość. Drugi wiec odbył się ó b. m. W ybrano na 
bum komitet Indowy wyborczy, który się zajął zbiórką zboża 
dla Lwowa. Omawiano też sprawy gminne i społeczne. —  
Uchwalono uzupełnić radę gm inną przez powołanie czwar­
tego koła, usunąć z urzędu tych, którzy w czasie wojny 
nieżyczliwie do ludu się odnosili, poprawić drogi gminne 
i wysadzić je  drzewami owocowemi, obudzić do życia na 
ROWO-.wszystkie spółki 1 t  d. Odbywają się również u nas 
przedstawienia. W ybrano nowy zarząd teatra lny . W ieś na- 
*aa pracuje wogóle z wielkim zrpałem  i oćhatą.

Jan  Lenar.
M ftkrzyska, w Brzeskiem. B racia chłopi! Nie Łaidy 

•  Ras adaje sobie sjsrawę » tego, co to są obecne wy bery 
do Sejmu polskiego. Będąc na arlspi*. słyszałem, że znaczna 
osęść chłopów w Ba*Ki*j gminie ttie wpisała się na listę wy­
borców, mówiąc: „es togo es&sa ni® głsfcowałem, a  było, t« 
1 teraz bę«'ale“, rlbe . „Osi ta  i besssaida posłów wybiorą*. 
Są UĄ i tacy, którzy mówią, ż* -zapinanie się na listą 
oznacza jakąś panaką „z&sa-d.sk^. Ssaatee ta, a jednak 
prawdziwe. Chwila ebseaa je*t rb y t ważna, by sęki® ją  
Kośna byłe lekceważyć. Dziś, kiedy fosrstrjo  i fendnjo ile 
państw® peUHę, ęd n as , I fe tf jtlw , p a ieź sć  fe^dzi^i ja k i 
*M *ie  t©g® p a ń s tw a , ja k i rząd , a jacy pesłewie,
takie ustawy. W śjaa  ebeena sprawiła, że gnębieiel® usałyek 
narodów zostali bezprzykładnie ukarani, dawue porządki 
•toieuiły się grastew nle, sam zaś wypada dełeśyź wwzelkick 
*k ĘfA, abgr ułatwić praeę tym, k lipsy  prsjsu isśe Pelski 
*b«ą zbudować na naprawdę zirsw yck i trw ałych podsta­
wach, ażeby ur: ądsch la epcłeea** były sprawiedliwe, nie 
krzywdzące ehłopa polskiego. Ponieważ chłop polski sajli- 
OauŁtj 'itj i lulał Szereg} walczących, chłop żywił, największe 
•ięśary  spoczywały na barkach chłopskich, przeto najwięcej 
• ie j t e a .w  Sejmie polskim należy się ebłhpu polskiemu. -— 
D iftego wyj którzy macie głosować, Z tre^ n iz u jc iS  Się i wy- 
bląrzcl®  do Sajsnu p s ia i isgo  chłopa uczciwego i r s -  
JUasiec®, Dziś bardziej niż kiedykolwiek ni® WOiiiO War®

głosow ać na wrogów naszych, to jest, na panów, żydów 
i socyalśstów. nic wolno glosować W am va piwo, kiełbasę, 
pieniądze, bo tak tyka taka nie je s t prowadzoną szczerze 
i życzliwie. Jeżeli zaś wybory, nie wypadną z kurz yścią 
prawdziwą dla ehłopa polskiego, to sami sobie będziecie mu* 
sioli winę przypisać S ta n is ła w  Zachara.

Jarosław. Akeya wyborcza posuwa się w naszym po­
wiecie żywo naprzód. Pełno wieców na wsiach — wszędzie 
lud opowiada się za programem Polskiegęy Stronnictw  i Lu­
dowego z pod znaku „Piasta* i oświadcza, że przy głoso­
waniu staniu, jak jed.-n mąż, za lis ią  naszego stronnictwa. 
Uwijają się agitatorzy -Bęcyalistyesni, lecz iiLsLmajdają po­
słuchu: lud ich pędzi od siebie, jak zapowietrzoną zaraza. 
W e wszystkich gminach zaw iazają się gminne B rdy indowe, 
w tych ĆBiaeh r » ais odbyć piw\v*w zebr#sie powiatowej 
Bady lądowej, e ciem  de „Miasta* d»*ie$i«my,

N a posiedzeniu pewłsffewage kem itete wyborczego P -- i4 
S. L., w dniu 10 fc. Ba., postanowione nic zawierać żadnych 
kompromisów. Idzi.m y -sami, wierząc, że idea stronnictw a 
lodowego m ssi w całoj psłsi zwyciężyć. iT ftru& oyn nic 
sprzenieerier < y my się. i dlatego tą  drwrą apeluic-my do 
wszystkich wyborców naszego okręgu, aby gł -so aii li tylko 
na listę stronnictw a ludowego.

K om itet wyborczy f i  8 . L .
Majdan SłenSawsk! (pow. jarosław iki). Na w sinem - 

sgromadzeniu członków P. S. L. w dniu 5 b. m. utworzono 
miejscowy kom itet P. S. L. w następującym skftfizie:. Zwo­
liński Fratfćiszek, jako przewodniczący, Goel .Inn, jako se­
kretarz. Członkowie: Dyjak Kaaimiorz, D rirehciarz Woj-.-iech, 
Mazur Kazimierz, Brzyski Koman, Krzemówiec Adam, Lo 
puch FradKszek, Działo Wojciech, Rosiak -lar:, *S&(ilej An­
drzej, Goel Andrzej. Sełrr&tarz.

K rolaw ka, w Bocheńskiem. 5 stycznia o;&n?'Vę tu ta j 
wiec, na którym referował i a u ly d a t P . S. L-.. dr K urnik. 
Przem aw iał również p. Kąeki, podoc.ssac" i zasłrgtis*
P. S. L. z pod znaku „ I ’i a s t |“ .' !?•-:-• " a ifc n i w ?razili 
darnie to  tam zauśania d i ł  T' •'•stKne^ili gfosować
na iistę kandydatów, pesta> •» st: eKnictwo. Po­
tępiona te i  ag itac ję  niak-tć: • --e;b#B i socyali-
styeany rząd .Warszewski. UezeshńfiZ--

•Łą*k«, 'w  tanÓM kL .• }5 b. a .  odbył
się n  nas wielki wie* jp r  y, ' w którym wzięło
•dzia ł przeszłe S 800 w je*-* -.ryherezjńż P rsew edsirzy ł 
p. Jan  M anter, na es. gwi* ■ o. Oseecą. ; f tszeyę peli-
tyesną rsfersw ał k*sdT»'-- - s®*Ia ?. rsw iea ia  P. S. L.
% ped snakR „Piast**, Ałw Ć w ikaw si’. M>wę jego
n rsy jtte  k aa i* y » i ??•' *• • », krótkisj d rsknsri. zebrani
oświadczy2| się sa  li L. z ped ssa k a  ..P isrta*
i pastanew lli n a  ni* słeoewaś. Pe wieen zaw ią­
zane w y ik n n a sin  gmi.-... - P. f .  L,

je n  Ftińud, a fcernea.
U p n ifS  M«r®wan«, W Be#k*óskU». B s ic  1 atyennia 

odbyło się n  s s s  wielkie sgrem aisente, za  k>órem referował 
dr E iern ik  s Przsm aw iał rówzieś p. Kseki z Lfjssda.
Uehwalone jedaem yśiaie i f ć 'd t  urny w-?'**rs*ej ped sat^z- 
daress P. S. L. z f t i  znaku „P iasta*. jTćiwslsa® te i rr-tu*? 
aasfsn ia  dla b. posłów ladewyeh. Aśary lu ittfU r .

Siad bliny ilsć lty /b k il, W Brzeskiem. W e wt-.rckj® 
dn:a 14 b. a .  odbyło się a bss w feuc/eka szkolnym ze 
branie wybereóW % gmin: Biadoliar Radłewskie, Sslfteheokie 
Perła i Łopot. Przybyłe około 300 isdsi. Kc.gaił kierownik 
szkoły p»mf'iew>cki. Śęzawainiesył WojdŁ^Ł Kurs, zastępo­
wał go Jó g ^ f1 Jak*;;.k, rAerzował aka^omile-Witek. Spra­
wozdanie o sy tuary i politycznej i akcyi wyborczej wygłosił
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preLbs W itca. W dyskusji zi.b!erali gloB pp.: W iiek, Lucek, 
Oćwieja, Król z Łoponia, który wypowiedział mowę, pełną 
głębokich myśli i zapału, i wielu in. Uchwalono jednomyśl­
nie rezolucje,- przedłożono przez p. W itka, wyrażono pre­
zesowi Witosowi zaufanie i postanowiono wśród- en tu z ja­
stycznych oklasków głosować na listę, przedłożoną przea 
P. S. L. z pod znaku „ P ia s ta ’. Oćwieja.

^ ik iu sz o w ic e , W Bocheńskiem; 12 stycznia odbył się 
tu ta j wielki wiec /.przedwyborczy. Referował kandydat ua 
posła, di Kłernik. s  Bochni. W dyskasyi zabiera!’ głos pp . 
Eącki z Ujazdu, Kaczmarczyk z Woli Drwińskiej i P ioir 
Chmura a Gawłówka. Uchwalono votuin zaufania dla prezesa 
W itosa oraz postanowiono głosować tylko na listę kandyda­
tów, przedłożoną przez P. S. L. z pod znakn „P ia sta11.

Sekn.iars.
K iepsłom ice, w Bocheńskiem. W e wterek dnia 14= b. m. 

odbyło się u nas olbrzymie zebranie w hali zamkowej. P rzy­
byli wyborcy i wyborjzynie z kilkudziesięciu gmin oso- 
licznyeh. Przewodniczył p. W icherek, refera t o sy tuacji po­
litycznej wygłosił prezes W itos. Przemówienie jego przery­
wano entuzjastycznym i oklaskami. Rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której zabierał, gsos kandydat La posła z tego 
okroga dr Kiernik, drugi kandydat, p. Rudnik, dalej p. Ku­
bicka i kilku włościan. Uchwalono rezolucję, wyrażającą 
uznanie i podziękowań! P. -8. L. z pod zn&ka „P la jta"  
i przyrzeczona głosować solidarnie na listę numer dziewięć, 
przedłożoną przez zarząd główny z pod znaku „Pia-sta**.

Świadek
Żabno, w Dąbrowskiem. W  poniedziałek 13 b. m. 

odbył -Kię tutSj wiolki wiec przedwyborczy. Przewodniczył 
p. Kasprzak- z Otfinowa. Ponieważ prof, Dubielowi, który 
wiec ten zwoływał, zebrani nie pozwolili ruówić, referat 
o sy tuac ji politycznej wygłosił prezes Witos. Po nim wy­
stąpił prof. Dubiel ze zimnymi zarzutam i, głoszonymi 
w „Przyjacielu L uda", nie mógł jednak mewy swojej do­
kończyć, gdyż zebrani na to mu nie pozwolili. Po przemo­
wie klika z injteiigencyi i włościan i uchwalaniu rezolucji 

,-w duchu polityki P. S. L. z pod znaku „P iasta*, postano­
wiono solidarnie jgłajować za lis tą  numer dziewięć, który to 
numer otrzym ała Bista kandydatów, przedłożona prasa P. 8. L. 
•i pod znaku „P iasta*. Wiec tea był jednym z najliczniej­
szych wieców, jakie w ostatnieh czasach w tym okręgu się 
odbyły,. Ze wagiędn bowiem na fakt, ie  w tym dniu odby­
wał się w ŻabciiJfcisrraHik, wzięły w obradach udział tłumy 
ludności z powiatu dąbrowskiego, brzeskiego i tarnowskiego. 
W lec' ten był najwymowniejszym dowodem, że robota, 
mająca na celu rozbicie ludu wiejskiego podczas wyborów, 
prowałizptta prse* prof. Dubiela, spotyka się z ogólnem po­
tępieniem. Ueżestnik.

Z O kręgu ta rn o w sk ie g o , w  niedzielę dnia 12 b. m 
odbyły się trumna wiece w Ryglicach, Zaiasowej, Szynwał- 
dzie. Wszędzie oświadczono się za P. S. L. z pod znaku 
„P iasta" i uchwalano glosować solidarnie -aa listę numer 
iziowię*. przetUoźoną przea Zarząd tegoż stronnictwa.

Piasiowiee.
KarniOWiCS, W Krakowskiem, Dnia 6 stycznia b. r. 

a godsmis pół do 4-toj po południu odbyło się tu ta j większe 
'.gromaJSteuie ludowe -iws iosaln urzędu gminnego, no które 
s&trttojjM także włościan!.; z sąsiedniej gminy Dulowa. Na 
.gromadzeniu w licz&e 300 osób praswodniczyl Franciszek 
T r ę b a c z ,  naczelnik gminy,! p rze s taw ia ją c  zgromadzonym 
tol zgromadzenia i udziaR  g 3 su  referentowi Michałowi 
L o t k i  e m u  z Mloszowy, który wyczerpująco i dobitnie 
objaśnił .EgromadzonyB* w swoim referacie ważność snraw

wyborczych oraz sprawy ludności małorolnej, wykazując 
upadek s powodu braku łąk i pastwisk. Po przemówieniach 
kilku innych poważniejszych gospodarzy ó Konieczności zje . 
dnoczenia się małorolników, poruszono wielb innych spraw.

Franciszek Trębacz.
Handzlówka, w Łańcnekiem. W obecnej, niesłychanie 

ważnej chwili przedwyborczej, chwili, w której się rozstrzy- \ 
gać będą najżywotniejsze kwesty* ludu i stanowić się ma
0 przyszłości jego tam, w W arszawie, w prsygzłyra naszym 
polskim Sejmie, lud w naszym powiecie łańcuckim pracuje
1 na sgrt-madzeniach, urządzanych przez pp. Jachowicza 
i Sobka, naszych ludowych kandydatów, daje dowód ogrom­
nego zrozumienia ważności tych wyborów, oświadczając się 
wszędzie jednomyślnie za uaazeai stronnictwem i listą kan­
dydatów, przez niego stawianych. Zgromadzenia odbyły się 
dotychczas w następujących . miejscowościach: w Łańcucie 
'(dwukrotnie), w Medyni, Zalesiu, Rakszawie, Krzemienicy, 
Handzlówce, Brzozie Stadnickiej. Brzozie Królewskiej. Woli 
Zarszyckiej, W ierźawicaeh, Gietflarowej, Biodaezowie, Żołyni 
i Leżajsku dwukrotnie. W Leżajsku osławiony Hospod 
i z dobraną sobie kaiorfo jg , zabawili się w warchołów i de* 
magegów, sta .a jąc  się lud rozbić przez wysunięcie w* osU- 
tniej chwili niejakiego Leję z Krakowa Jednakże lud po­
wiedział sobie, że skoro w okolicy Leżajska nie wyszukano

czas odpowiedniego kandydata, tedy w myśl postawień aj 
rezolucji oświadczono się za p. Jachowiczem, jako iua zna­
nym. Okoliczne zaś wsie % potępieniem odrzuciły nikczema* 
zamiary rozbijaczy jedności chłopskiej, stw ierdzając, że tak  1 
mężczyźni, jak kobiety, oddadzą sol'd&rnie wszystkie swoje 
glosy na listę Piastowców, jako takich, którzy pracą swoją*  ̂
wśród ludu od dawna dali świadeetwo, że pracować dla ludu 
umieją i że pracę tę lud ocenić potrafi, a wszelkie zam a­
chy i -akusy rozbijackie ze wstrętem odrzuci.

A wkońcn słówko do braci włościan i włoscianek z ca­
łego naszego okręgu.

Bracia! Siostry! Czytelnicy 1
Ciężko nam żyć było, bo nas ugniatały straszliwo 

niewolo —  jedr.a zaborcza państw  sąsiednich: R osji, A ustrył 
i P rus; zaś druga niewoia, to naszej m aguateryi i szlachty, j 
która swoją niesłychaną gospodarką kraj nasz zupełnie zni­
szczyła. Obecnie jesteśmy wolni od zaborców, a te wybory 
pokazńć mają, czy zrzucimy z siebie i szlachecką niewolę 
i pęta, lud nasz krępujące.

Ludu polski, ty żywiciela wszystkich, idś do wyborów 
zgodnie, karnie i glosuj sumiennie na ludzi, wy szły eh z ludu, 
którzy cię tam bronić będą przed krzywdanji których dosyć 
się nacierpiałeś i która skończyć się raz wreszcie powinny 
i muszą, gdy zechcesz. Wyborca.

Bła.ittwa. W. niedzielę d. 12 b, m. po sumie odbył ię 
w Błażowej olbrzymi wiec na rynku. W szystkie okołiezye 
wsie się zjechały, razem z nauczycielstwem, a in te ligencja 
miejscowa także gorąco zaznaczyła swoją łączność ze Stron­
nictwem Ludowem. Kandydata H enryka S k r z y p k a  i do* 
legata P. S. L. dra Andrzeja K u s i a z Rzeszów* przyjęło 
miejscowe obywatelstwo „ehlebem i solSj po staropolski! i
Po czterogodzinnych przemowach uchwalił wiec jednogłośnie 
uznanie dla stronnictwa Piastowego, a wssysey wyborcy
i wyborezynie postanowili głosować 26-go stycznia tylko u
ludowców Piastowych, a więcej ua nikogo. O Bombie i Ka­
walcu tu  naw et słyszeć nie chcą. Piasiowiee.

R zeszów . Narodowo-demekfatyczni kandydaci, t. j. pro­
fesor Grabski ze Lwowa i dr Nieć s  Rzeszowa swolułi de
„Sokoła" na niedzielę 12 b. m &. rod*. 3-eią po południa
wiec przedwyborczy. Po urzomc wach sanów  kandyd ,!a w w

19 styczni 3 1919,
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Wiia i Kwiatkowskiego i  po długiej, barzliwej dyskusji, 
której ZHuieral! głos uo. P  o d o d i ń a k i, prokurator, s ta ­
ła K r o g u l a k i ,  prof. O g i ń s k i ,  kandydat socjalistów  
wawicz 1 kandydat ludowców S z m i g i e l ,  u c h w a l i ł o  
T o m a d z a n i e  g ł ó a o w a ć  26 t t y c s n  i a n a k a n- 
J a t ó w  l u d o w y c h .  Chłopi za ludowcami, a robotnicy 
socjalistam i. Dr Nieć szczęścia nie znajdzie w polityce, 
Jbardziej, że sam nie wie, czego chce. JPojcisck K r 51.

C zudac, pow. Strzyżów. Odbył się tu u nas wiec 
wdwyborezy we ezw aitek d. 9 grudnia. Zeszło się na rynka 
’oda przeszło tysiąc a okolicznych wsi ów, aby wysłuchać 
emówisń nassych kandydatów. Przybyło na wlec dwóch 
tdydatów naszych, t. j. Henryk S k r z y p e k  i Antoni 
m i g i e l .  Pierwszy przemawiał Szmigiel, potaia Skrzy- 

a  następnie zabierali głos: Dziadosz, nauczyciel lia- 
cki, Kocząb i Pokrzywka. Wiec uchwalił głosować tylko 
Kandydatów Piastowych, a *zez«fól.nia na swego parafia- 
a, Antoniego S z m i g i a, który tu  dostanie wszystkie 
Jy. tak  chłopskie, jak  i m nstowe. Przewodniczący wie^n, 
r j wójt z Babięy, Pasternak, wezwał wiecowmków d o ' 
mści* przy wyborach, aby ani jeden głos nie przepadł, ■ 
'iec znkońesył, Cudowna i słoneczna pogoda sprzyjała na- j 
nu wiecowi —  aby nam Pan Róg pobłogosławił tak sam o' 
slccznia. Piotr Janliś z Przedmieścia.

Ty Czyn. Dnia 12 stycznia w niedzielę po sumie zro- 1 
w Tyczynie wiec kandydaci Stronnictwa Ludowego, Au-i 
S z m i g i e l  i Jędrzej P l u t a  ze Szklar. Wszyscy lu- 

i kościelni, jako te t mieszczanie wylegli na rynek koło ' 
oikn, skąd przem awiali kandydaci. Cała miejscowa inte- 
ticy» wzięła udział w wiecu. Przemowy kandydatów wy­
ły w mieście wielkie wrażenie, to toż uczestnicy wieću 
anowili głosować tylko na kandydatów „P ia s ta - . Fami- 
:i p. Bomby zgłaszali się do , kandydatów ze skargami 
prawie zasiłku. Kandydaci dowiedzieli się, że naw et we 
ej w łasnej wsi nie dostanie p. Bomba ani jednego 
a. A cóż m ają mówić obce wsie. Przecie najlepiej swoja 

oceni, co kto w arta. Zresztą p. Bomba już się dość ‘ 
słowa*, niech se skocznie w chałupie i przypilnuje go- ] 
arstw a. S a s iid  pana Bomby.

Liszki w Krakowskie®. Dnia 13 b. m. odbył się 
uszkach wiec włościański przy licznym udziale ludu 
olicznyeh miejscowości, pod przewodnictwem' p. P io tra  I 
r o b y ,  tegoi zastępcy p. B u d z i a s z k a  i sekretarza 
ugeniusza K i n s n e r a ,  kierownika szkoły. Wiec zagaił | 
1 t r y s  treśeiwem przemówieniom’ o programie stronni-! 

ludowego, przedstawiając zgromadzonym p. dra B a r - :  
jako kandydata na-posła do Sejmu ze strony zjotino-i 

igo bloku 12-stu stronnictw  w Krakowie. P. dr Bardei, i 
azernej mowie, gorąco oklaskiwanej, szczegółowo przed-1 
ł żądania ludowców w sprawie ro 'nej i innych uprą-i 
lyeh aspiracjach ludu polskiego. W  końcu swej mowy.! 
iii się dr Bardel do niefortunnego samozwańczego kau- j 
;ą, v. dra N o w a k a ,  rejenta » Liszek, który fetauł gię' 
'olonyin po mowie dra Bardla kandydaturę swoją -eothąe I 
śmie. K andydatura dra Nowaka miała służyć soeyali- i 
przybyłym na wiec, do szerzenia swoich p arty jn y ch ' 

i iów, a naw et do rozbicia wiecu, eo im się jednak m e, 
W  dyskusji zabierali głos pp.: Kowalik, Parys, Ra-1 

, BcdzinszeL. i wielu innych. Interpelując p. kandydata: 
ie szczogóły, na które kandydat odpowiada? w yezerpn-! 
ku zadowoleniu zgromadzonych, p. G w taw  R o g a l - 1 
.Awinął myśl, aby przyszły rząd warszawski przedło- 
lalieyi wniosek o przydzielenie Polsca pewnych ohaza- 
olonkluych ■ kolonii niemieckich ląb ir.nych za ew en-:
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tn ilnem  odszkodowaniem, uzasadniając projekt sen że Boiska 
w Czasie svvojej 150-letnioj niewoli zmuszoną była przypa­
trywać si% biernie podziałowi kolonii między inne mocar­
stwa, a dziś ścieśniona od wschodu i'zachodu, a le  in a  żadnego 
sposobu dalszej cerytoryalnej ekspanayi, a przez to podnie­
sienia swago rozwoju i dobrobytu. T aka zamorska ojczyzna 
byłaby dla Polski uchyleniem potrzeby1 i konieczności wę­
drówki naszego ludu na obcą rolę i robociznę. Zgromadzenie 
oklaskiwało pojedynczych mówców i uctawaliłc jednogłośnie 
popierać kandydaturę dra Bardla, jako jedynie odpowiedniego 
obrońcy praw i interesów ludu. Pam iętajm y wszyscy w dniu 
26 stycznia oddać nasze g łosy 'do  urny wyborczej ńa < listę 

; n u m e r  5, na której widnieje nazwisko nasz. go kandydata. 
Dra Bardla.

Tłuczań Górna, W W adowiekiem. W  nie Izielę dnia 
12 b. m. w sali gospodarza P y t l a  odbył się tłum niiw icc  
Piastowcow Referował prof. i c h a |  k i  piw, i e. z. W yjaśnił 
program stronnictw a ludowego, wzywając włościan, aby nie 
dali się 'bałamucić płatnym  agitatorom, którzy się w duszy 
śmiać będą z łatwowierności chłopa. O becni'by li na wiecu 
ks. S z e w c z y k  i ks. S a d o w s k ponadto młodzi bracia 
W a d o w s c y ,  jeden podający się za Stapiiis2czyka, drugi 
za socjalistę. Jeden z nich opowiadał o swoich cierpieniach 
w czasie wojny, krzywdach, któro go w gminie jeszcze jako 
chłopca spotkały. Te krzywdy rzuciły go. jak powiifB.-ą.fdo 
polityki i że ktoś m u . tam krzywdę Zrobił kiedyś — mści 
się na Bogu ducha winnych włościanach, wzywając ich, aby 
tak, jak i on, całą nienawiść zwrócili do panówjj których 
uporczywie dopatruje się często i w synach chłopskich w y­
kształconych. Ta nienawiść oczyiwścio udziela sio mlodytn.' 
nic nie mającym do stracenia, ale poważni gospodarze wie­
dzą, źe co innego pomstowanie na wszystkich i wszystko, 
a co innego robota. Przegadali panowie Polskę, i.-rzegajlać 
także będą mogli tacv? juk owi młodzieńcy. Niech więc — 
bez obrazy ich —  zastanowią się i nie robuą głupstw; któro 
na nich samych mścić sio mogą. Ostatecznie poruszano, za­
sta łą  w Tłuczani wodę i wiedzą ludzie, że agitatorzy so- 
cyalistyczuo-stapińszezykowscy głoszą tylko to, co im odpo­
wiada, a są tałeźe i tacy, którzy odchylają tajoną, pi zez nich 
prawdę. W szyscy poważniejsi i z troską w przyszkąć Pa 
t n ą c y , . chcący Polski nie anarchistycznej i przewrotowej 
al» lądowej, prawdziwie stoją silnie przy „Piaście*.

Sutiads/e.
Kłąeawka, w Kalbisszewskiess. Dnia 26 grudaia wy 

brano n uas miejscową Bsdę gminną P. S. L Frsiewcdsi 
ezącym wybrano Marciu a D o l s k i e g o ,  zast. Józefa Mi­
chałka, sknrbBikiess Franciszka Pytlaka, sekr. P ie tra  Dra 
gon a. P m im ię c .

W erynia, w KelfeuRsawskiesił. 26 grnśn ia edteył s'ą 
a nas wielki wiec ludowy. Przewodniczył wójt, J a a  M y­
t y c h ,  sekretarzował Miehał M ytjek. R eferat o zadssis-fe 
P. S. L. wygłosił p. Józef D i  e % Kolbuszowej. W ybrane 
miejscowy Zarząd P. S. L., składający się z 24  członków 
Przewodniczącym został Ada® Gsrzelsmy, zast. prs*w. S itze  
paa Koń, skarbuikiem Bronisław Maczek, sekr. Michał My­
tych. Dnia 27 grudnia zebrano pa fgadus* P. S. L. 3®0 
keron. M. Ifyiy th .

Zarębki, w Eelfenssowsłusra. W  dniu 29 g refS ia  ed- 
było się tu ta j zgremadsekic ludewsów, ua które przybył p. 
Józef Dec z Kolbuszowej. W ygłosił oh dłuższe przemówie­
nie. W ybraan gcifasą Rudą ludową, da której w sradł F raz- 
eiszek Rzeszób''jako przew., FruneTszek K sdaj j&ko zast. 
p /zew , Rząsa Stan. jako skarbnik i Michał W ilk jako se­
kretarz. Ludowiec.
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Jasło. D w a 1 stycznia odbyło eię w biurze powiat* 
Spółki producentów bydła zgromadzenie Ludowców celem 
wyboru kandydatów na posłów do sejmu. Zgromadzanie za­
gaił p. P io tr S o b o ń. poczem wybrano przewodniczącym 
p. St. O r z e c h o w ie  z a z Tarnowca, sekret, p. J .  G o l  fi­
si i a. Pierwszy zabrał głos p. J . Madejczyk z Wróblowej, 
po nim przemawiali po.: Wojciech Solarz z Ołpin, B ier­
nacki, Kodak, Soboń, Goleń, Tomasik,' Walaszek, Jako kan­
dydatów na posłowi wybrano pp. M a d e j c z y  k a  i  S o l a ­
r z a ,  poczern o sprawie organizacji mówił p. W alaszek. 
W ybrano 24 członków do powiatowej Rady ludowej. P reze­
sem został SAboń, wicepr. Biernacki, sekret. Walaszek.

J. Goleń.
Z&88ÓW. w Pilzneńshiom. W dniu 29 grudnia 1918 

odbył się na rynku zassowskim wielki wiec ludowy, w któ­
rym wzfęłojj udział kilka tysięcy ludzi. Przewodniczył wójt 
z Róży, D u r o ł e k ,  sekretarzow ał D e r l ę g a .  Pierwszy za­
brał głos p. Adam K r ę ż e l ,  który omówił program P. S. L., 
sfaźneśó wyboru 'do Sejmu konstytucyjnego, przedstawił 
działalność socjalistycznego rządn warszawskiego. Po nim 

inuwiał kier. szkoły s Róży, p. B ą k ,  interpelując p. 
K rę |‘Ja w sprawie wystąpienia Stapińs^Jago z P *  S. L. 
i sujusęn z klerykałam i. P. Krężel wyjaśnił, że P . S. L 
żad/ipcli kompromisów nic zawarło, ani zawierać nie myśli, 
gdyż. P. S. L. jest na tyie silno, by sami szli do wyborów, 
eo dflSfcitpTHkiego zaś, wyjaśnił, że SUpiński idzie Ławsze 
tam, gd /je mu za to sowicie wynagradzają. Ludność roze­
szła się do demów oburzona do żywego na Stapińskiego, 
który rozbija jedność ludową. J , Dcrlega.

CnioSfiS, w Kolbnszowskiem. Kiedy w roku 1914, 
w czasie najazdu Moskali, przeżywaliśmy ciężkie chwile, 
narażeni ii a-gw ałty  i prześladowania od najozdców, to opu­
ścili nas wszyscy dzisiejsi opiekunowie. Opiekunów tych 
Widzimy dzisiaj przed wyborami pełno. Każdy chłopa po- 
ehlebia, byle pozyskać go na swoją stronę. B racia rolnicy! 
Miejcie się aa  baczności i n is dajcie się brać na lep ro«- 
naUych obiecanek, ale wybierajcie na posłów ladsi, którzy 
najlepiej rozumieją wasza potrzeby. Zastanówmy się jednak 
nad tern. jakich nsrn ludzi na posłów trzebi, wybierać. 
Prlądowszystkiem takich, którzy swoje obowiązki należycie 
wypełniają. Dobrym posłem będzie ten chłop, który z sąsia­
dami żyje w zgodzie, dzieci starannie wychowuje, gospo­
darstwo dobrze prowadzi, je s t przaz wszystkich łubiany, 
umie duto i ma szeroki pogląd na św iat i ludzi. Gospodarz 
niedbały, lubiący zaglądać do kieliszka, zadłużony, n is oczy­
tany i głupi nigdy dobrym posłem nie będzie. Nie wierzmy 
rozmaitym warchołom socjalistycznym , bo oni o własnej 
skórze myślą, a n is o tem, by chłopów bronić. Chcą z nas 
zrobić najemników rządowych. Jedynem stronnictwem, które 
naprawdę n»sz interes ma na oku, które zawsze bronko 
i bronić będzie naszych praw, to Stronnictwo Ludowe 
s W itosem na ezele. P rfy  nadchodzących wyborach tylko 
na jego kandydatów głosować powinniśmy.

Bolnik z Cmolasu.
Krościenko Niżna, w Krośniońskiem. W  podmiejskiej 

gmihie naszej odbywają się obecnie często zgromadzenia, 
jedne zwoływane przez zwolenników Piastówców, drugie 
przez zwolenników Stapińskiego. Większość mieszkańców 
szła dotąd ze Stapióskim, obecnie jednak przekonaliśmy się, 
że działa oo na szkodę ludu, łącząc się bez żadnego poro­
zum ienia i wytłumaczenia przyczyn z socjalistam i, podczas 
gdy przed kilku laty  dopiero głosił, że sccyalista z ludow­
cem nigdy się nie pogodzą i pszysięgał, że nigdy stronni­
ctwa kodowego nie zdradzi. A ta tylko jednego koziołka
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br&kujti, a i sam lia żydom otwarcie ju ż  służyć będzie. 
(JciessyLśmy się wiadomością o połączenia się Stapińskiego 
z Piastowcami, chociaż w czasie wnjMg, nic on dla nas nie 
zrobił, podczas gdy poiło wie ludowi z pod znaku „P iasta®  
zasłużyli na naszą wdzięczność za sta ran ia  około podwyż­
szenia zasiłków wojskowych, uzyskanie zasiłków am erykań­
skich, polepszenia dcli .uchodźców i t. p., toina jsB tak, gdy 
Stapióski snów. zdradził, radzi jesteśmy, że go w U, S. L. 
niema. Ludowidi.

Bukowsko, w Sanockiem. W miasteczku ntuszem od­
było się 2 stycznia zgromadzenie przedwyborcze, nu które 
przybyli delegaci se wszystkich gmin okolicznych. Zgr ma- 
dsoiiie zagaił Micha! B u b a .  ad jankt pocztowy-. W przemó­
wienia awem podniósł ważność obąbnyeh wyborów do Sejmu 
polskiego i przedstawił program P. S. L. Po nim przem a­
w ia li pp.: Z a b i e g a ,  gospodarz z Bukowska, K r z y ż a ­
n o w s k i ,  organista, Kazim ierz B o d k i e w i c z ,  właściciel 
Bukowska i kilka innych. Na kandydatów a powiatu jas ie l­
skiego i sanockiego wybrane ks, P a n a s i a i Bartłom ieja 
F i d l e r a  z Boska, poczem uchwalono odpowiednie rezolucje.

l{iętstoipiec. ■
NiecłlObrZ, W Rzaszo&yskiem. W  Nowy Rak odbył* 

się u nas zgromadzenie, na którem p. Antoni £&z m i g i e l  
wygłosił refera t o programie P. S. L. o jego Jaiałalnośsi 
dotychczasowej i zadaniach, jak iś je czekają w Sejmie pol­
skim. Po nim przemawiał p. J . W  i 1 k z Babicy. Zebrani 
uchwalili votum zaufania byłym posłom ludowym i postano­
wili głosować jak  jeden mąż za posłami, których postawi 
Polskie Hfcronnietwo Lądowe z pod znaku „P ia s ta“ , uzna­
jąc, że tylko ono może skutecznio bronić interesów chłop­
skich przeciw zakusom żydowskim i socjalistycznym .

Antoni Buda. J omass Kure.
Dank&HCfi, w Biaiskiem, wjeczorem d. 13 Styeznia 

odbyło się w Dankowicach zgromadzenia publiczna w wiel­
kiej eali p. P a l o s z a .  Przewodniczył p. Józef F o ł t y n ,  se­
kretarce wał p. K  a e i e j c z y k. O zadaniach p rzy się g o  Sejmu 
w W arszaw ie w sprawach ludowych referował kandydat 
P . S. Ł., p. Franciszek M a ś l a n k a .  W  dyskusji zabrał 
głos p. P a j ą k  i inni. W  końcu załatwiono klika spraw 
gminnych. Uchwalono głosować ławą na listę Nr 6.

' Świadek.
Polanka Wielka, w Oświęeimskiem. W e wtorek, 14-go 

stycznia odbyło się zgromadzenie przedwyborcze w Poi ans* 
W ielkiej pod przewodnictwem p. Ju tis  L i p o w s k i e g o  
Obowiązki sekretarza spełniał p. W ład. B o r u c h .  Referat 
polityczny wygłosił kandydat P. S. L., p. Franciszek M a- 
ś l a n k a .  W dyskusji przemawiali: p. B o r u c h ,  p. M a l e c  
i inni. Uchwalono rezolucja P. S. L.

Czchów , w Brzeskiem. Zgromadzenie przed wyborcza 
odbyło się w 'Czchowie na rynku po samie, gdyż sala gminna 
nie mógł* pomieścić obecnych. Przewodniczył p. W a ł ę g a ,  
sekretarzował p, K ę d z i «, 1 a. O programie P. 8. L. mówił 
inż. B ll̂ y 1. Przem aw iali pp.: W  a ł ę g a , K ę d z i o * ,  B 
n a s  i inni. Uchwalono jednogłośnie głosować za listą lu ­
dowców N r 9,

PaSsŚJlioa, W Brzeskiem. Zgromadzenie wyborców 
i wyborczyń z Paleśniey i okolicy odbyło się 14 stycznia. 
O sy tuac ji politycznej mówił inż. B r y l  Przem aw iał szereg 
mówców, międry innymi: ks. dr P  y z i K i e w i c a ,  p. G r u ­
s z k a ,  p. G r u s z k ó w u a .  Uchwalono głosować za listą 
ludowców N r 9.

Iwkowa, w Brzeskiem, /.gromadzenie przedwyborcza 
w Iwkowej odbyło się 13 b. m. Obecnych było ©koło 4Gfl ludzi 
Przewodniczył p. T u r k o w s k i ,  sekretarzował p. K u k l o -
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ł f i  c s. R eferat polityczny wygłosił inż. B r y l .  Praeteąw fali 
PP.: B a i a b u r a  Kazimierz, K u k l o w i e  z, J a n  S,z o t, J  aa 
P a j o r ,  Józef S e r a f i n ,  Terasa S z c z e p a ń s k a ,  ks. 
AH e ź a i c z k a  i inni. Uchwalili jednogłośni* głosować za 
listą P. S. L. N r 9 i wotum zasian ia  dla kandydata inż. 
liry la .

fitlDjnik, w Brzeskiem. Zgromadzenie przedwynorcze 
odbyło sir dnia 12 (tycznia. Przewodniczył naczelnik p o lny , 
D. Marcin Z a j ą c .  O zadaniach Sejmu w W arszaw ie mówił 
ło i. Łf r  y i. Jednogłośnie uchwalono głosować za lis tą  ludow­
ców N r ' 9.

TyifiOWa, W Brzeskiem. Zgromadzenie przedwyborcze 
odbyło się dnia 12  stycznia. Przewodniczył ks. B o r o w i e ­
c k i ,  zastępcą byl p. Józef P a c h  o t a ,  wójt, sakreU rzow ał 
p. G o r y L  O program i o P. S. L. mówił ia i. B r y l ,  W dyz- 
kusyi zabisrali głos: Antoni S z p i k ,  Jan. G a w r o n ,  Kon­
stan ty  G o r y l ,  j a a  K w a ś n y ,  J an  P y t e l .  Ucliwalon? 
j sdnogłośnie, przeciwko jednemu głosowi ks. Borow‘tcki*go, 
głosować solidarnie za. lis tą  ludowców N r 9.

Ififojakowa, w Brzeskiem. Żgm  a&dtenie prasd wyborczo 
odbyło się przy udziale wyborców z W ojakowej i okolicy. 
O pracy przyszłego Sejmu mówił ia i. B r y l .  Uchwalono gło- j 
80 w C ZŁ ■Parą IndoiTCĆW Nr 9. *■ |

ła s ls ń ,  -w- Brzeskiem. Zgrom idzeafo przedwyborcze 
odbyło c . t  i  J. stycznia. Przewodniczył p. Jan  K ą d z i o ł k a .
0  sy tuacji politycznej i wyborczej mówił inż. B r y l .  P rze­
mawiało szereg mówców, między inftymi: S tanisław  K a n i a ,  
Antoni Ł  & n o c h a ,  Fr.  L e c h o w i c z ,  S z c z a p o k .  Uchwa­
lono jednogłośnie głosować za lis tą  lodowców i wybrane 
kom itet wyborczy a p. K ą d z i o ł k ą  na czel®, jako prze- 
woduicząrym.

iadsW nik i, w Brzeskiem. Zgromadzenie przedwyborcze 
odbyło się 11 Ptyeznta. O sytuacyi politycznej nić wił inż. 
B rw i.  'Szereg mówców podnosiło bolączki miejscowe, między 
inneini, domagano,.*, się wypuszczenia n a  wolność niewinnie 
iaftreszTowan'y.:h. {^sadzonych o rozruchy antyżydowskie 
w Brfl-dcu. UohwrJoDo ji-dnog'o£aie glosować za lis tą lodow­
ców Nr 9.

C M p t J w i e c I g l  R e i & k e j - r i .
? p .  K o r d a s ,  fJ y sd sz f-s jp .  R eform ą a g ra rn ą  będzie 

■ m  m usiał zaj..sć. jtolaki Sejm konatshacyjny. Reform a 
ujośsof tanie jednak  przeprow adzona szybko. Po jakiej ce­
nie będzie sprzedaw ana, wówczas ziemia, dzisiaj niepodobna 
przewidzieć. P rżypnszezaS’ jednak  należy, że znacznie taniej, 
niż ja sp rzedają  teraz. G ra e t ws w schodniej G alic ji m ógłby 
.pon ‘sprzedać. W edle wszelkich danych G alic ja  w schodnia 
.,-ędzie należała do Polski. P an  je s t poddanym  polskim
1 gdy nastąp i asenterunek* pańskiego’ rocznika, będzie się 
pan m usiał zgłosić do w ojska polskiego. Do Stanisław ow a 
m ógłby się  pan. dostać przez W ęgry, ais jako Polak, byłby 
pan narażony n a  prześladow ania ze s tro n y  hajdam aków . 
l> i!oby pan m ógł kupić ziemię teraz po  eonie niezbyt wy­
górowanej, to  radzilibyśm y uczynić to. W edle wszelkiego- 
praw tloppfeobiećstwa jednak  zieluia później będzie tańsza. 
Gazetę panu w ysyłam y. Za słowa uznania dzięki. — <j. K u*  
b e ś s l s i ,  W&1& w e r . :  Gazetę w ysyłam y. Kie h się pan 
zgłosi do Dpwództwa polskiego*w Krakowie.

J. Basiotka, W itów: Pieniądze otrzymaliśmy 13 go grudnia. 
•Dziękiijesny. Adres k i. Katti: Warszawa, pałac arcybiskupi.
j ozsai fetnątih; ijoBpęoi&oosfena ipĄ rofułii m. a? ‘mai o
łdemi silami przeciw „Piastowi"* wiemy debrr-e, aie agttaoyi tej 
f(ę rie  lękamy, K c ra ^ o n d e n t*  o .ks Ł-tajku me otrzymali- 
śmyt -5- i. Rzepa, Hojsłrap, Dania: Kalendarz panu wysłaliśmy; 
Sprawą reformy agrarne] zajm ie.się sejm, konstytucyjny. Bez­
rolni T iiG-'j’Tłr r.lrzymci” rl---■ A; r s i r ’’■- riew :adnu-o jy  -I-• ' V 

ziemi dostaną. — L. Gruszkowa, Czchów. W dzldt jszytn „Pia ­
ście” pęuiiji my (iokiiiniiio, puu jakimi iniuienńu. zg.oszęjio a 
Sty kandydat! w. naszego stronnictwa, tak, że zwolennicy nasi

wiedzą, jak mają głosował Kalendarze wysyłamy. — T. Kw- 
P&i, WygieUłów, ziemia kaliska: Niech się pań zwróci w swojej 
sprawie do p. Lasocki«g-o, naczelnika -Wydziału admimstracy} 
nego w T. K. L. Kraków, Rynek główny, K rtyeitofcry, a mozc 
<*u znajdzie dla pana jakąś radę. oedns marka polska kosztuje 
obecnie i  K 84 hal. — S. Szwietliefei, Sandomierz: Numery „Pia­
sta '1 pod podanymi adresami wysialiśmy. — h .  Waśiifowski. 
Bielsko. Poleeić możemy: Aptekę Wiśniewskiego- Kraków, uf 
F k iyańska  15, Aptekę .Ipod barankiem**. Kraków, Mały Rynek, 
Aptek” „pod słońcem^ Kraków. Rynek ffiówny 43, Apteka „pod 
złe tym Iwenr1. ul. 'Długa 4. — Fr. Dryka, Cygaay: La życzenia 
serdeczne dzięki, -  Obywatel nowotarski: Bab-r/ka sztucznych 
nawt zów znajduje się w*Borku Falęckini pód Krakowem. Droga 
fabtyka zhśjtiuje się w Kałuszu, Mory obecnie jest pod inwazyą 
ukraińską. — Czytelnik z Lśpowicy: >-'® 2 przemysłu arzewnego 
znajduje się jesz.cze we Lwowie. Jeśli panu ebodzi o załatwienie 
jakiejś sprawy, związanej i. tern biurem, to może się pan zwró 
eić do Wydziału rolniczego P. K. L., Kraków, ul. Czysta 16. — 
ri Pelczar, Korczyna: Syn, który był na włoskim froncie, znaj­
duje się Rapcwno w niewoli. Otrzyma posfl od nieco zapewne 
kartkę. Jt-ńcy s f  Sybiru wrócą wtenczasą gdy z Ro&yi zostaną 
wyrzucani bolszewicy. —- Stolarz w Zembrzycach: Niech się pas 
zwróci d-i Muzeum teebniezno-przemysłoweg©, Kraków, uh Smo­
leńska t .  — P. Koza, Gdów: Sprawa wypłaty żołdu nie został* 
dotąd ostaU-czTue załatwiona. — Gdy pan wróci z urlopu, nieek 
się pan z h.-si do raportu, s  tam. p a i»  powiedzą, oay*pan do­
stanie żołd. czy nic. — IG Przybyeied, Kobyłatrka: „Kupiec pol- 
bh" (belnie nie wyi^iodzi. O rzezu w Rossowi* nie nam nio- 
wiaói rao. Bo Kossowa woźnaby jccłiać przez Węgry. Zasiłki 
ar- ejjykaaskie sąiśpfiłacane teraz tym, którzy nie mają a czego 
żyć. Wedle wszelkich danych ns*,sk» języga greckiego fedzie 
w szkt-łŁch średnich zniesiona. —Fr. CiuulelowHc, Majdaa koł- 
tmsz.r Niech sąsiad pana zwróci się do tej instytucyi, w- której, 
mu cbłigacyę wystawhmo. — H. Oyroc, Orzcebówka: Prosimy 
o podJaae wąn, przy którym pułki ‘ brat służył, a zapytamy 
o niego w biurze Czerwonego Krzyża. Gdyby stamtąd wiado­
mość pewna nie nadeszła, trzeba Oędzi-3 ogłositó w dziennikach, 
że pan brata poszukuje. Kkunisys. nie ms prlw a żądać zwrotu 
zasiłku. S n e h  sic past w tej spram^fcwróci do  komisarza 1F 
kjłdacyjnf-go w Urzoąfiąie. Jgfrfi pan, uio raa ^ g a e g o  żyćgtfi 
może pan nadal za brata zasiłek pobierać. Z Ameryki jeszcze 
nie ćt-obedrą listy nr-© ałuą ciro,orą. Dziś trudno przewidzieć, 
czy z wiosną fcodą mogli wrócić Polacy z Ameryki. Przesyłek 
za pc>bnad«.-m obocnie wysyłać nie mo-ina, — 9t. Chuchną Mo- 
t r z jś k s :  Paczki przesyłać do- Calicyi można, ale poczta nie 
przypisuje za dojście ieT w całości żadnej odpowiedzialności. —- 
W. U , Biecz: Wyjiłsil* sahwencyj- zbetała w&«rzymr»a z powodu 
braku pieniędzy. Subwencji faz przyznane zaesiffe sdę jednak 
wypłacać. Prcszę się zwrócić w sprawia subwencje do Polskiej 
Komisył Likwidseyinej, Wydział- (dniikistracyjny, Kraków, Ry- 
ąęk główny, Krzysztofory. W sprawie.- zasiłku ewakuacyjnego- 
ud/ieli iiifr-rmac-yi Rtarostw-j. -— Czytebzife z OMrowów oaraa.: 
Na f„ aofcne głupstwa szkoda w „Piaście** miejsca. — Czytelnik 
za śląska: I o łow ie  nasi zarówno jak  posłowie ae Śląska z p*- 
wn< ściiy tih) spuszczaj z oka przedewszystklem interesów naj­
biedniejszej ludności i przy pr^prow adzanlu - reformy agrarnej 
najpierw bedą się starali zaspokoić najbiedniejszych. — Chłopi 
z Bialrkicgo: Pismo nnsze jest; i będzi?„pismem-, przeznaczoucm 
dla w k ścian i broniąrem ich interesów przed zachłannością in­
nych. Me. wierzcie oazczerstwom, rzucanym na „Piasta51 przez 
socyalistóir i StapłńsiMCgo, a patrzcie raczej na drwlalność po­
słów ludowych i naszego p iS ta  w czasie wojny, to zrozumiecie, 
kto je*t waszym prawdziwym przyjaciele*, i obłońcą., — Wasz 
aajżymdhrszy: Artykuł zarńeia wiele bardzo cennych uwag, 
U  które się piszemy. P. e. L  otara się wcielać w czyn to, o co 
panu sprawę prowadzi!, a  gdyby on odmówił, zabrać od uiego 
lejące dziś na wsi prądy i nie reośe ich nie brać w rachubę. — 
J. P., Tryńcza: Jozeli panowie cbcecR założyć bibKotekSj dla 
swoich potrzeb, to  nie potrzebujecie na ko specyałnego pozwo­
lenia. Jeżeli natomiast chodzi o załoleńfe bibtiotćki publicznej, 
to trzeba wnic-ść podanie o pozwołenifi na, jej założęnie d a  P. K. 
I... htyclzint oświatowy, Kraków, liyneK głó«rny| K.rzysAto- 
fory. — M. Siara, GeuAw: Proszę udać się do .adwokata, który 
panu spranie prc-wądzić, a gdyby on odmówił, zabrać o.4 niegc 
w8Z-acie df kumonta. Obecnie czas jest burzliwy, lecz po nasta­
niu m>rmalnYeh atesunków. powincn pan dostać possdłj. przy 
koty. — P. ?»unid®|k: Niecłi się pan zwróci do Dowództwa. i.oF 
sjkieg< <v Krakowie, pojsrc-ąl o zbadanie i uznani* | a  iawalidę, 
a będzie j-aa mógł pobif rać pe-nsyę inwaii-lzką.. O traSkę mo- 
żua sio starać wtedy, gdy na nią zostanie rozpisany konkurs 

'przez ckręgc wą Dyrekcyę ’ - '-o s j, — H, H., Kolbuszowa: Spe-
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ejalnycb przepisów w tym kierunku nie ma. Zasiłek wypłaca 
<ią »,-dżinom tych żołnierzy, którzy służą w armii polskiej, oraz 
odzinom tyeh kl.órz> dotąd z wojny nie wrócili. W ;sprawie 

wieku, do i ikiego ma być wypłacany zasiłek na dzieci, nictha 
specjalnych przepisów. — Ż. Sarnicka: Możecie być spokojne. 
Zasiłki będą nadal wypłacane, a i na później byt wasz i dzieci j 
waszych zet tanie zabezpieczony. — Wojcieszek p.. Berdeehów: j 
Jeżeli pan nie zo.-tamo uznany za inwalidę przez władza woj-i 
skowe, te pan nie może otrzymać pensyi inwalidzkiej. Trzeba' 
się zwrócić do swojej dawnej komendy i poprosić o zbadanie! 
i uznanie za inwalidę. — M. Pryszcz, Milówka: Wobec stosun­
ków, panujących we Lwowie, spravjy- pańskiej obecnie załatwić 
się nie da Gdy Rusini zostaną odepchnięci, a ruch pocztowy 
ze Lwowem zesłanie przywrócony na nowo, niech pan napisze 
do Banku i poprosi o załatwienie sprawy. O - wyniku losowania 
m-iże się pan ćLWiedzieć w każdym- sklepie czy insty tucji' ban-1 
kowej -- S. Ciążyńska z Brzeskiego; Nio mcfeliśmy odpowie- j 
<Licć listownie, bo nie podała pani dokładnego adresu. Za-], 
siłki amerykańskie są nadal wypłacane, jak o rem już donosi- j 
liżmy w „Piaście". Trzołja wnieść podanie do korr.isyi zasilko-j 
wci, a  zasiłek pani będzie nadal pojjćraó. - - Stały Czytelnik; 
i Międzybrodzia: Może sio, pan zwróci do dyrekcj i Banku ziem- ] 
ikiego w Łańcucie, a stamtąd otrzyma pan poi r-,rębną informa- j 
jyę. — A. Knapik, Brzozowa: Niech pan napisze pod adresem:; 
PenHonsliąuidatur des II. Korpt- in Wien, a pensyę powinien] 
pan otrzymać. O trafikę może sic par. starać, gdy na nią -zS>- ] 
Stanib rozpisany konkurs. — J. Grabiec, Lubomierz: Postarali­
śmy się już o to. by „Piast" był wyraźniej drukowały.. 'Mamd 
nauzicją. żó par. nie będzie ju i miał - powodu do narzekania.. Oen- 
aika na ubrania paiin posłać nif^mozoEiy, bo go nie mamy.
9 ile nam wiadomo, zailna z- firm cenników- takich obecnie nie 
urysyia, gdyż ubrań jest niewiele i bardzo drogie. — J. Cena, 
Gidałowice: K obzo się z wrócić, do Dowództwa polskiego w Prze- 
nyśiu, pi pr< sic o żiMuu-ie i uznaniu 'pkna za inwalidę, bo tylko
iv takim wypadku będzie pan mógł pobierać pensyę inwalidzką. 
jbccSk- o zasiłek tai teściów nie moż-ia się upominać. — Czy-, 
sinik, Kęty: Mkże się pan zwróci do architekta p. Czunki
v Oświęcimiu, a być może. iż on będzie panu mógł dać odpo­
wiednio zajęcie. — A. Maga, Czauiee: Jeżoli pani nie ma z czego 
aró, t>: zasiłek amerykański będzie pani nadal wypłacany, 
trzeba wmieść podanie, pt-i-wiefdzondGprzoż urząd gminny i pa- 
a fia ln y f— M. Wesifalewiczówna, ' Kraków: łfyśl przewodnia 
lardzo piękna, ale forma słaba. Dlatego nie, zamieścimy, — In­
walida z Frydrychowie: Inwalidzi pobierają niullę swoje pensyeT 
akeamo jak rodziny tych inwalidów, którzy są zupełnie do 
jracy niezdolni. Spifcwę zabjspieczenia bytu polskim inwali- 
iorn zaiatwi polski Sejm konstytucyjny, nlsłowie nasi sprawy 
tej nic spuszczą z oka. - - Czytelniczka wdowa: Pani ma prawo
10 zasiłku; powinna go pani nadal pobierać. O pensyę wdowią 
tie warte się obecnie starać, gdyż tak czy tak strąconoby ją 
?ani z. zasiłku. Jeżeli mąż był urzędnikiem stałym i miał od­
powiednią ilość lat służby, to pani może się ubiegać o pen
lye po nim. — Lipniczanin: O to. by szlachta rządziła w wol- 
lej Polsce, nie m.i się pan co lękać. Czasy jej rządów minęły 

Li już  nie wrócą. Jakie zaś będą stóąunki u nas, zależy wyłą­
cznie od nas samych. Do konstytuęńily powinniśmy więc wy­
srać takich ludzi, którzy będą mięli ń.i eelb dobru całej Ojczy- 
sny i ludu, a nie swojej partyi. — M. W., Borzęein: Za infor­
macje dziękujemy. Zakomunikowaliśmy je p. Witosowi. — T. 
Rogoziński, Wapniaka: Ks. ćtojałowski wydawał „Wieńca
i Pszczółkę". Pismo to ©beenie znewu wyehedei. Ziarna p. t.
,Niedziela" i „PrzodowRi*af‘ nie wychodzą. Rocziifei „Piasta" 
t 1914 i 1915 reku mamy. — R. F , 188: „Dyabeł" wyebedai 
w Krakowie, „Sęnigur1 .obecnie nie wychodzi. — J. Półtorak, 
Pasierbice: Jeżeli by tspara  jest zagrożony, to nieeh pan waie- 
rie pi damie « zasiłek amerykański de kom isji zasi&owej. — 
i. Golonka: Mimo szczerych chęci Kie możemy się domyśleć,
) co panu w liście chodzi. Dlatego go nie zamieścimy. — Cie­
lą  wy: Wiersz, jest debry, ale zdaje nam się, że jest skądś 
wzięty. ..Priaoi. -“ iastytueyą -m-ywatną. Po rozpadaięic.ih się 
Kustry] cała włarnośń państwowa austryacka przeszła' na wła- 
mość faustwową pęlrką. Dlatego też i a c ru p la ^  austryackie 
Icc-taly się w ręce władz wojskowych t-.olckicb. Jeśli pa.a ma 
jchclę służyć w służbie lutniczej, trzeba się zgłosić de 6eno- 
ralnejti dowództwa -okręgu krakowskiego i zalneayć markę na 
jdpowii-ftź. Jeśli chudzi e drzewka. W poza ..Pomeną" 
ńę zwrócić do i półki ..Piast", Wifiiezka. — I-garcy Hajdnk, 
Siary: Redaktor Piasta będ-ie w Siarach kolo 35.łab S6 b. tn. 
Proszę się zgłosić do niego, ą da odpowiedź po zaąiągBicoiu 
iuż odpowiednich Wiadomości -.we Fioryanco. — L. Szyiasaulue- 
łricz,;Eeri*czek: Jeśli wojfYma na snmienm ciężkie sprawki. t©_

' 'ć s tio s lu tW  tV u i« r%  O ts ra e k ia j w Fj.rakasj*, sfess 
»; Ijidow a To w-ejisrątoro Wi-AiWCljfia.

Itada ludowa powinna wnieść do komisarza P. X. I.., czyli do 
starostwu podanie z prośbą o zarządzenie nowych wyborów 
i_z jpryyfcozenieni zarzutów, jakie- Się wójtowi stawią Co do 
Kółka rc-lni- z. ego, t c . należy zwołać wszystkich członków Kófka, 
wytłumaczyć im, o co chodzi, i przeprowadzić nowe wybory. — 
% Zając, A. Hoi.nan, Stracooka; Trzeba rlmość podanie do po­
wiatowego ki misa. za I’. K. L., p. Dobij) i poprome o przyzittt- 
nie jeszcze na. jakiś ezas zasiłku, gdyż mężowie nie maja ro­
boty, a są chorzy. Prcszę się powoLć na redakcyę..,Piasta". —
J. Majka, Zaborów: Proszę sio zwrócić listownie do komitet,, dla 
z walc z.-! ni.a lichwy, na którego czele słoi mecenas dr Józef Skąp- 
ski, Kraków, ul. św. Jana l i ,  podać wszystkie eony i poprosić 
o wkroczenie komitetu, a ten kom intet’ spowoduje, że żydkl 
musiały ustąpić. — J. Lenar, Handziowua: Najlypiej bęóizie, 
jeśli ten zdolny zegarmistrz przyjedzio do. Krakowa, My ’ pój­
dziemy z nim do którego z zegarmistrzów i pogadam y na ró- 
s j™  czy się da co zrc»bićv czy nie. W każdym razie, będzie mu­
siał zdap do pewnegp- stopnia e g z S w  z tego, cc um H Druk 
w „Piaśco" jest cc ła ^  iepszy, a niefidługo bidzie zuj>e!ąi3--do- 
brytSpółk.-i dla zbytu bydła powinna być w Lajic.ucijj. Kalen­
darz doMar-iedc panowyr w najbliższych" ilifiil«h. — B jU  reali­
sta, Jarosław: D o . egzaminu na trzeci kur? w szkole przemy­
słowej może par, być dopuszczony. Przed egzaminem dobrze 
będzie zwrócić się do nae, byśmy spiawe m*gli korzystnie 
dlaj-ana. 'załatw ić.;— Czytelnik. Tarnów: Na razie z powodu 
braku papieru nie wychodzą w Krakowie p ism i' fachowe. Nie 
wychodzi więc i ..Poradnik o g r o d n ic z y — Stan. Kostka, Brzo­
zów; Szkoła Panicza w Bolechowie obecnie nie funkcjonuje 
z powodu iiunioszelc we wschodniej Galie,® — Wyrobnik z Bi­
bie: Proszę nam podiu? dokładnie swoje imię i jtazwisko i. przyr-j 
toczyć nazwisko owego gyręlUora, oraz pociąć dokładne fakta, 
a zrobimy ,if tego odpow iedni użytek. — J. Marszaiec, Jastrzę­
biec: Kalendarze „P iaaa" z roku 1917 i 1J18 sgjeszeze do n a ­
byciu Im,yęli>niema. „Rola" była pismam k&ięż&ańskiem i 
podczas wojny przestała wychodzić. -- B, Rabczańslti, Cassino, 
Włochy: Zawiadomienie zamieszczamy w dzisiejszym nume­
rze. — J. Bieda, Bukowina: 0P losie jeńców, znajdujących się 
v  niewoli rosyjskiej lub włoskiej na razie nic. pewnego dowie­

dzieć sie nic można, — St. Gancarczyk, Zawoja: W sprawie la ­
lek należy się zwrócić albo do Ba,żaru krajowego, Kraków. Ry­
nek główny 32, albo do „Kliniki lalek". Kraków, ul. Wolska 
!. i!. -  O. Rosadłińska, Sporysz: Należy się zwrócić da komi­
sarza P K L. w Żywcu, przedstawić mu jjSgźeiue i pop ,-sić
0 c,alFzą wypłatę zasiłku, Toeamo dotyćzy «diizkod»jw»r.ia, — 
W. Marzec, Rzeszów: Niestety, nie jesteśmy w stanie wystarać 
się panu o posadę juz choćby z tej przyczyny, te  ia d ta  redak­
c ja  nie podjęłaby* się podobnego obowiązku. — St. Zdtgi Wola 
Przemyk.; Zakład obrotu bydłem mieści ?ią ebeemie w Krakowie 
przy nl. Czystej ifi. Na czele jego stoi dr r»aJkietń«z.-Co d r koni, 
bydła itd., 'zarekwirowanych podczas mobilizacji, a do dziś nie 
wypłaconych trzeba czekać na przeprewadsesis likwidaeyi sto- 
sualtów między Polską .w A usteą.—C^yteSuik z R ieezew a:.JcśH 
żyd nie ma przyndleżnosoi do gminy, to niema powodu jpzwaiać 
mc na pasie nie* bydła na pastwisku gmiuuMt.—M. K., ybicszya: 
Niech mieszkańcy gminy wniosą di komisarza P. K. L.. czyli 
do star- stwavpodanie z pró^bą © »u:ząd ajnio nowych wyborów
1 z prz-yteŁsemem zarzutów, jakie się wójHTi stawia, a kOBzisąti 
zarządki nowe wjb&iy. — F-r. Mięisip, K riśc ie^ to  sińsc: JbćS 
paa jest chery i Sie ma zM&bku, tóioeli żoaa wkissie podmie de 
km*i«arza P. K. L. i pspłroi o przyznanie jeęfcze ha jakiś nas 
zaeracu, bo nie ma z e « g e  żyd. — PospoHtaoy • ? Sfferowioy: 
Kurt s] i ndeasya nie p ^ śsa só i, & zawiefa psw-aie.® zassfaę, 
więc nie możemy yaurieifeJd. — Ą. F tasnbH , Lip>4k: Aądany 
adres b r/tti; I>yrekeya P|ś}*t, Kiesk.ów,

ZSH»ieaię Ecafnośe 18-»org»wą w pobliżu Rśsr>zewa 
aa realndśe w "okolicy lesistej, abym  jak® kaw aler n*iaj wa­
runki u trzym an ia  pasiaki. I. M. u listonesitą Sagama .v Rż* 
a zowie.

I W a l u ®  P .  ¥ »  R o j n i c y  H -
N a d la ła  na rok  1019 koniczyna oserw oaa -krajowa o naj­
wyższej sile kiełkowania, oraz inne a a a e s a ,  nawo*}' se^pstoft 
jak gołe potasow.9, gips nawozowy i inne, o raz tnaforya%i 
budow iaze, d a e b ó w ą  aabestowa, aebit, caaaoą^ w apno pa 

lone tylko wagonowe posyłki pelecaliirnsa
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